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N. A. n. przed nowq fezu.
Kraków, 18 marca. 

(li. s.) Zbierający się dzisiaj pełny Naczelny 
Komitet Narodowy odbędzie ostatnie swe po­
siedzenie przed wejściem w nową fazę swego 
rozwoju, którą stanowić będzie postanowione 
już i publicznie zapowiedziane wstąpienie doń 
tych dwóch wach od n i o-galicyj skich stronnictw 
konserwatywnych, które jesienią roku 1914 N. 
K . N. opuściły.

W  ciągu 20 miesięcznej swej działalności N. 
K . N. ustaiił aię, wyrobił sobie swoj indywidu­
alny C-har a Kler jako organ jednej z najważmiej- 
ezycn prac narodowych, wreszcie utrwalił typ 
swoich agend. Polityczne, wojskowe i gosp 
da, cło organizowanie Legionów, stanowiące w 
myśl akrn z  dnia 16 sierpnia 1914 r. główne 'Za­
danie N. K. 1,. b y ło  pracą nową, nio mającą 
precedensów, w ięc wym agającą twórczej ini- 
cy a iy w j w  tych wszystkich kierunkach, w  kfó- 
r jo h  się ta praca z natury rzeczy odbyw ać mu­
siała. Było to tworzenie nie tylko nowych o t -  
ganów, inslytucyj pom ocniczych i ciał repre­
zentacyjnych, ale- przedewszytstkiem formowa- 
®io_ i utrwalenie nowych pojęć. Z jedno sukami 
twór '.zen., współ działało tu życie. Doświadcze­
nie bogate dnia codziennego pojnawiało, uzu- 
pem m u i ożywi uO stopniowo wysnuwano z gó ­
ry teoryo i idee. Dzisiaj N. K. N nie jest już' ową 
pierwotną improwizacyą, ale instytucyą, która 
nic tylko stworzyła sobie swoją własną formę 
bytowania i działania na realnym gruncie ży­
cia narodowego, alo wrosła weń, stała się wa- 
żn j m czynniku m tego życia.

N. K. N. przedstawia dzisiaj zapas doświad­
czeń zupełnie specjalnych , b o  czynionych 
wśród Jiujniczwyklejszych j najtrudniejszych 
warunków w ejny na płaszczyźnie dotąd tylko 
iv literaturze istniejącej, na płaszczyźnie naj­
głębszych ' najwyższych, a pozytywnie i reai 
nie pojm owanych i urzeczywistnianych dążeń 
nyzwoJenczych naszego narodu. Poszczególne 
instytucye N. K. N. przedstawiają dzisiaj wiel­
kie skupienie zorganizowanej pracy, któiych  
mechaoizm w ewjię.trzaiy ma już swoje ustalone 
sposoby działania i wymaga dłuższej systema­
tycznej praktyki i dokładnego poznania od każ­
dego, kto chce przy jego  pom ocy pracować.

Agendy departamentu w ojskow ego N. K. N. 
* d . uauwy rzeczy  największe i najbujniej ruzr- 
Winięte. Zbiega się ai wielo różu ©rodnych fiunk- 

z k tórjch  'każda ma jakieś swoje speeyalne 
źródła, swoją własną drogę rozwojową., swoją 

-loryę i swoją metodę, j o  saimo można p o ­
wiedzieć o tak cudotwórczym organie N. K. N. 
jak  jego departament skarbowy, k tóry  opeirują>c 
sumą bardzo stosunkowo niewielką, nauczył się 
tym kapitałem lak pracować i tak obracać, że 
ostatecznie zawsze znajdują się środki na pokry­
cie n ijw '.liiejszych i najjniniejszych potrzeb 
i jeszcze zawezc leży gotow a jakaś rezerwa ka- 
ocłva. Samą organizacya przedsiębiorstw N. K. 
N. stanowi osobny rozdział, wym agający dzi- 

-siaj odrębnego śtudyum.
■̂ epa aiiiicnt organizacyjny, który siecią sww 

eh 0'igam&ftcy,j obejmuje kraj cały, ktÓTy u- 
zyn a. e w  cwidenicyi tysiące pracowników na 

polu mei 'legionowej, skierowując ich ofiarne 
wjwHki do  jednego celu —  to organ dzisiaj tak ' 
ze juz g yy sprawny i zupełnie swoisty.

bamo wreszcie prozydyum i jjego „ekr. caryat, 
r i ae  skupiają się wszystkie sprawy ogólre, 

I>rzodst;n.ia dzisiaj aparat bogaty o szeregu 
un cyj -udnycł. starannie zorganizowanych i 

■m jątych „ „ o j ™ *  dpdoelość.
W ystarczy kratka praec]ia<*-*a. po wielki cli sn 
łach gmachu przy ulicy Gołębiej, gcfeie od  kil­
ku tygodni ulokował się N. K. N., aby zrozu­
mieć, że te archiwa, biblioteki i biura pełne 
klekotu maszyn pisarskich to Warsztat pracy
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niezwykłej, skomplikowanej, trudnej, która je­
dnak wyotóła już z odsresu nerwowej, dorywczej 
imip/owizacyi, ale znalaziszj swoją formę wła­
ściwą, odbywa się już spokojnie, metodycznie, 
a tem intensywniej.

Cały ten zapas pracy Organizacyjnej i licz­
nych a różnorodnych doświadczeń, wymaga pe­
wnego form a.In egu ustalenia i —  zinwentaryzo­
wani a, tak, aby ci, którzj przyjdą jeszcze do 
N. K. N. niewątpliwie z zamiarom ofiarnego u- 
czestnicDwa w  jego pracach, mogli brak zżycia

SŁS S  J

się Z inSŁytucyą i znajomości sposubów jej 
fuckcyonowania uzupeimć jak najrychlej, roz- 
glądaiją/o się z łatwością l o^yontując v.re wszyst- 
lciich dziedzinach pracy N. K. N.

Dzisiejcze plenarne zgromadzenie N. K. N. 
dokona tegu foimaWego ustalenia, uporząd.ku.je 
zapasy zdotytycn nieraz z najcięższym trudem 
doświadczeń i przygotuje N K. N. do wejścia 
w tę nową fazę jego rozwoju i działoiności, w  
ktÓ T ej smee i ,vEum Każą już oczekiwać pierw­
szych jej —  owcców.

Komunikat sztabu austro-węgierskisgo.
? ’ €  (Teiegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 marca.
Urzęaowo donoszą unia i 7 marca 1916;

Rosyjski teren wojenny.
W  kilku miejscach frontu Sirypy skuteczne walki straży przednich. Na zachód od Tar­

nopola wtargnęły przy tem tusze wojska do rosyjskiej przedniej pozycyi, wzbiły do niewoli je­
dnego chorążego 1 67 żołnierzy "raz zdobyły jeden karabin maszynowy i 4 miotacze nJn.

Wioski teren wojeflny.
Wrosi wstrzymali sa« b w  ..ocne ataki na front Soczy. —  Także tym razem pozostały 

wszyóikie nasze pozycye simie w naszem posiadaniu. . . . . . . .

£ Południowo-wschodni teren wojenny,
oś ;nie niezmienione. Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 5 f e r,

ma szalek polny porucznik.

Komunikat naczelnego kierownictwa arrni* niemieckiej.
( I eleftiurn e. k. Biura koiesjiuddcncyjnego.)

^  18 rna.ca.
Bi ro V7olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 17 marca 1910.

Zachouni teren wojenny. ,
SicAć ougu Jskich .Ty^atL ań na południe od Loos było bez skutku.
W  rozmaitych odclnka'-’i Szampanii oraz między Mozą i Mozelą zacięte walki działowe. 

W  obszarze Mozy pędził nieprzyjaciel kilkakrotnie na nasze pozycye na wyżynie »Mort 
Homme« nową dywizyę, którą naliczono jako dwudziestą siódmą od początku  wa*k na tym 
s.o8uukowo wazkii. obszarze. Przy pierwszym w formie napadu bez przygotowania artyleryj­
skiego usiłowanym ataku dotarły poszczególne kompanie aż do naszych lituj, gdzie niewielu 
z nich pozostałych nierannych wzięto do niewoli. Drugie uderzenie załamato się już w na­
szym ogniu zamykającym.

Wschodni i bałkański teren wojenny. 
Położenie na ogół niezmienione.

., V Naczelne kierownictwo armii.

D f f i f  Bspefl no v&M od Tarnopola. 
P rze rw  u  w lHoch na toczą.
(Od własnego korespondenta wojennego).

Główna kwatera prasowa, 18 marca.
W  pobliżu Cebrowa wdarły się ausbyackie 

oddziały wywiadowcze do wysuniętych części 
rowów strzeleckich rosyjskich. Przy walkach 
tych wpadł jeden kadet i 67 ludzi, 1 karabin 
maszynovy i 4 miotacze min w ręce dzielnych 
naszych wojsk. Nie nyła to żadna szerzej pod­
jęta akcya, ale w każdym razie sukces nie bez 
znaczenia dla odnośnego odcinka frontu. 

Potwierdza się wczorajsze doniesienie, że 
Włosi »ą w chwili obecne,i wyczerpani i musieli 
wstrzymać swe bezcelowe ataki. Obecnie trwa 
tylko Jeszcze siaby ofóeń artyleryi na froncie 
nad Soczą i w Kaiyntyi.

T r e m b i ń s k i ,

Ofenzywa rosyjska.
(Tei. wl. >N iteiamy.,)

łóurych, 18 marca.
Z Paryża telegrafują: »M idi« donosi z Pe­

tersburga, że Kosyanie rozpoczną z końcem 
larca wielką ofenzywę na północnym froncie. 

Korespondent rozmawiał podobno z wysokienii 
wojskowem i osobistościami, które zapewniały 
igo, że armia, bron;ąea Itygi i odcinlra Dźwiny, 
jest zupełnie przygotowana do ofenzywy i ob­
ficie zaopatrzona w amunicyę. Oczekują tylko 
nadejścia rezony. Początkowo ofensywa ta by­
ła projektowana na koniec kwietnia lub po- 
czą ęk maja, ale na skutek wypadków  na fran­
cuskim froncie zmieniono decyzyę

Pou Verdun’eni.
JTel. własny »N ow cj Reformy*.)' v

P“ rno, 18 marca. 
'»Buud« donosi: W jżyn a  »Mai'tivego człowię

J. MIRANDOLA

J u k  n o  o i o j n i e ,
4 CCiąg dalszy.)

—- Gdzie koń? snwtat jeden z napastników
po niemiecku.

— Niedaleko. Zaraz będzie! —  odpowiedział 
drugi. —  Ale najpierw, na wóz z nim!

Podnieśli go. Półkoszek chłopskiej fury w ci­
snął mii się w  bok, aż zaoolało dotkliwie, ciało 
jego  wykonało przy pom ocy obu dźwigających 
Pm obrotu i ia chwilę l©gł t warZa ^  dół, na 

11 • Potem jeszcze nakryto go czomś cięż- 
kiem, tak, ze oddychał z trudność.^

Jeden oddalił się, bv przyprowaużić konia 
drugi zrzucił słomę, odkrył pojmanemu twarz’ 
obrócJ  go na wznak i powiedział: J

—  1’rze] taszam. W  pierw'szej chwili zapo- 
mnieliśmy. Teraz będzie panu wygodniej. Może 
jeszcze coś pod głow ę?... Ha?

Lrazimow k '.rnął głową potakująco. ,
Przebrany oficer zwinął kilka garści słom y i 

podłożywszy leżącemu pod głow ę, rzekł:
—  Taak Teraz będzie dobrze!
Erazim >w podziękował skinieniem pono- 

wnem Nie chciał | się dać przelicytować w 
uprzejmości.

T o  kiwanie Uowiadomdo mu, że może się ro- 
zejrzye w około. Nie wiele jednak widział. Na 
p ł-w o  i lewo wznosiły się drewniane ściany 
jak ejś, jakby szopy. Nie mógł także oznacz) ć 
mr iej więcej oddalenia od domku. gdzie go poj­
mano, gdyż przez całą drogę oddawał się roz­
myślaniom.

Przebrany oficer chodził kolo wozu tam i

z powrotem, ltaz rpojrzał na zegarek. Erazimow 
radby był wiedzieć, która godzina, nie mógł 
jednak mówić. Z mroku, jaki tu panował w no­
sił, że słońce już od jakiegoś^ czasu zaszło. Ale 
i to było trudne do oznaczenia, bu szopie w  
samo południe niekoniecznie musiało być jasno.

Nagle oficer nastawił ucha. Czekał. Potem 
wyciągnął z za pazuchy pistolet.

Erazimow usłyszał tętent zbliżający się szyb­
ko.

Teraz szło o to tylko, czy  oficer m e palnie 
pojmanemu w łeb zanim nadejdzie pomoc. Era - 
zimowa mimo, że był odważnym, przeszedł 
mróz.

Tętent zbliżał się ciągle. Można było odróżnić 
bieg jednego tylko konia.

Oficer zbliżył się ostr rżnie do wyjścia i skra- 
dnjac się przezornie znikł gdzieś.

Erazimow zebrał wszysrkie myśli, bv  znaleść 
jakiś szybki sposób ratunku, na wypadek gdyby 
nadchodząca pomoc miała zawieść. Ale niczego 
nie wymyślił. Było to wprost niepodobień­
stwem.

Tymczasem tętent był już blizki... jeszcze 
chwila... jeszcze moment... Erazimow drżał na 
całem ciele. Nie wiedział co się z nim dzieje:

Nagle rozbrzmiało sdne, długie, niespokojue 
rżenie.

Masza! Masza! Nie ulegało w n s ty i , to był 
głos Maszy.

Klacz zwolniła biegu, zarżała raz jeszcze.
Erazimowa ogarnęło teraz zdziwienie. Dlacze­

góż tak cicho. Dlaczego niema strzałów. ‘Czyż­
by przebrany oficer uciekł? Kto przyjechał na 
Maszy? Dałby był nie wiem co, by  módz zaw o­
łać: Trofim!, albo: Nikoła! Przeklęty knebel!

Klacz stała u wejścia do S2.opy, albo gdzieś w 
'pobliżu. Ktoś z nią rozmawiał. Erazim ow sły­

szał przychłebne słowa, pogwizdywanie... Ktoś 
wabił Maszę... ale kto na miłość Bo ką.

Naraz rozległy się kroki końskie i lu Izkie.
Erazimow zrozumiał nagle. Oiioer przywabił 

Maszę, która biegała sania szukać pana i przy­
prowadził ją  tutaj... W ot czort pobrał wsio!

Masza obwąchiwała widać ściany szopy, bo 
słyszał jej oddech

Nagle na oczy spadła mu zasłona. Uczuł, że 
go nakrywają słomą n?powrót.

—  Przepraszam pana! —  rzekł oficer —  ale 
zaraz jedziem y, przeto muszę...

Nie mógł nawet zobaczyć swej kochanej Ma­
szy! W ot nieszczęście... wot bieda.

Przyszła więc, jak marzył. Przyszła cło niego, 
ale głupia... przyszła sama.

Głupia kobyła. Ale przecież niepodobna, by  
nie była we dworze! Niepodobna.

Naraz rozbrzmiewała rozmowa. W idać wró­
cił tow arzjsz oficera z koniem. Erazimow nie 
wiele teraz słyszał, ale zdawało mu się, że po­
chw ycił słow o:

—  Weiter, nicht da!
Czyżby to znaczyło, że tam gdzieś, dalej za­

biją Maszę... A  może jego samego.
W krótce wóz ruszył.1 Uczuł lekkie wstrzą- 

śmerifć k iedy koła uderzyły w  próg szopy i roz­
poczęła się jazda względnie wygodna, ale stra­
szna, beznadziejna.

Cóż go teraz" m ogło ocalić?
Przez długi czas nie myślał nic. Leżał, jak 

kłoda..
Potem przyszło mu na myśl, że przecież mo- 

żliwem jest, że napotkają oddział żołnierzy wra- 
ca«4eych  z roboty, ci zaś zechcą dopuścić się 
małego rabunku na własny rachunek. T edy go 
znajdą. Niestety pizypomnial sobie, że oddział 
idący w porządku, z komendantem na czele,

k at, która była dla Francuzów zasadniczej 
wartości punktem obronnym, stała się od chwili 
sukcesu niemieckiego nagle bezwartościowy. 
K rytyk w ojskow y »Tempsa« pisze z tego powo­
du: i M ogłoby się ła two zdarzrć, że nieprzy­
jaciel przy tjm  p'erwszym szturmie, znalazłszy 
naprzeciw siebie bardzo małe siły, byiby dale­
ko dalej się przedarł, nie zmieniając przez to 
jednak w  niczem położenia iuszej armu*,

—— —— — O

Wrzenie na Krecie.
j(Tbl. własny »Nowej Reformy*,)'

Zurych, 18 marca, 
Ruch nacyonalistyczny ńa Krecie przybiera 

bardzo wielkie rozmiary. Rozrzucane w wielkiej 
ilości prokiamacye wzywają d o  usunięcia z w y­
spy w ojsk koalicyi.

  o------------------

w m w m  o t b
(Telegram własny »Nowej Rerormy*.)

Bazylea, 18 maren.
^Bas'er Nacnrichtem donoszą: Naczelnym

dowódcą wojsk rosyjskich n? zachodnim fron­
cie mianowany został generał E v e r t .  Jego 
szefem sztabu generał M i c  h n 1 e w  i c z.

Czwarte piźyczKa auslryctHo.
(Teł. wł. >N. Reformy*.)

Wiedeń. 18 marca.
>Fremden-BIatt« donosi, że w pierwszej po­

łowie kwietnia stanie się a'k1 ualną sprawa 
czwartej austryackiej pożyczki wojennej W a­
runki nowej pożyczki nie 6ą ,’eszoze ustałeme 
Baniu rozsyłają już cyrkularne, w których w zy­
wają swych klientów, aby się gotowali do sub- 
skrypcyi i już zawczasu zgłaszali swe udziały.

Prawda o Litw;e“.

W  MSB W p iM I I
(Teł. własny »Nowej' Reformy*,)

Amsterdam, 18 marca.
Polityczne koła omawiają poważnie możliwość 

ustąpienia Asąuitha, gdyż podczas ostatniej 
rady ministrów zaznaczyły -cic dln<> sprzeczno­
ści pom iędzy A sąuithem i Mae Konną odnośnie 
do okładu Greya, że żaden z Kich podczas trwa­
nia w ojny nie wystąpi z gabinetu.

S r a k i  r e k r u t a c y i  w  A r a l i i .
(Teł. c. k. Biara koresp.).

Rotterdam, 18 marca.
»RoLterd. Courant*. donosi z Londynu: W  

Izbie wyższej oświadczył lord D e r  b y :  Gdy­
bym wiedział, że słowa lorda Selbema, jakobym  
ja był człowiekiem bez pełnomocnictw władzy, 
przedstawiają opinię rządu, byłbym  zmuszonym 
do ustąpienia. Lord Dcrby przyznał następnie, 
że jest niemożliwem, -wciągnięcie wszystkich 
nieżonatych do wojska. Jest niebezpiecznern 
wzięcie ich z  fabryk amunicyi. On zapropono­
wał, aby pozostawić pojedynczym  udęwadma- 
nio, że są nieodzownymi. W  każdym razie re- 
wizya wolnych od wojska zawodów i zastąpie­
nie nieżoratych robotników żonatymi wyma­
gałoby czasu, zanim odnośne zarządzenia by ły ­
by przeprowadzone.

Lord K 1 1 1  li e n e r złożył podobne oświad­
czenie i zaapelował do żonatych i do ich m iło­
ści ojczyzny. 1’ owiodział, że liczba mężczyzn, 
którzy dali się zwerbować,' zawiodła i, że po­
łożenie «st powazuem.

Londyn, 18 marca. 
Pisarz konserwatywny K  c n n e d y  w yw odzi! 

w liście do tygodnika »Nation«, że armia an­
gielska powinna być zmniejszona o pói milio­
na ludzi, aby można było dalej kontynuować 
przemysłową produkcyę Anglii w ty,cli grani­
cach, jakich wymagają gospodarcze zadania 
ipodczas wojny. Ta granica została już przekro 
czoma. Anglia z czysto w ojskow ego punktu wi­
dzenia podjęta się za wielkiego zadania.

W e »Frankfurter Ztg.« z 18 lutego b. r. po­
jawił się artykuł p. t. ^Polski żywioł w  L rw io  
rosyjskiej*, w  któiym  ze względu na obsadzę 
m e Łatwy przez Niemców L »na przyszłe poli­
tyczne m ożliwości oo do urządzecia Rosyi za­
chodniej* nieznany autor próbuje zbić »mylne 
poglądy*j zawarte w pubłikacyach Polaków  o 
Litwie, »jakoiby Litwa była zawsze piowinicyą 
dawnego państwa polskiego, starodawnym pol­
skim krajem, którego mieszkańcy mówią ty lko  
■osobnym dyałektem*

Autor szkicuje histoiyę stosunków polsko- 
litewskich w  tendencyjny sposób, przedstawia­
jąc ją jako nieprzerwany fSąg aakBSIw polo- 
nizaicyjnych, przeciw którym  Litwini wciąż się 
bronili, chociaż z  drugiej strony pisze, że Litwa 
przed unią była państwem o wiele silniejszotn 
od Polski. ;>Witoid —  czytam y —  rozpozna! nie­
bezpieczeństwo grożące Lirwie wskutek połą­
czenia z Polską*, silnia lubelska, usunęła o- 
st.utnie ślady niezawisłości litewskiej: Polska 
zdobywa kraj większy niż ona sama, bezpizy- 
kiudny fakt w historyi*. M.rno tego przygnania, 
autor nie zadaje sobie wiele trudu ■wmifcnięuia 
w  przyczyny tej »bcź.przyk 1 adn ości* —  w jd a - 
ie się mu jakby Polska miała tylko szczęście 

W skutek tej un-ii % Polską »n iet)lko państwo 
litewskie, a.le nawet litewska narodowość sta­
nęła na skraju przepaści’ . Na czele zakładów 
polonizacyjnycli stał uniwersytet wileński —  
^Przemijająca na stąpi ta poprawa stc-sunkćw 
szkolnych na Litwie, .gdy sie tam waozęta sze- 
T7) 'ć  reformacya« — potem jednak objęli szkol­
nictwo JeziułciJ Spolonizowano nawet nazwy 
m iejscowości, Kaunos stało się Kow-iein. Szab- 
lirai —  Sza wie, Panevezis —  Poniewieżem, Pa- 
pile —  Popeljanami i t. d. Zaraz, potem jednak 
stwierdza autor mimochodem akt d dzi­
wny: >Tc warstwy ludności czuły się tak bar­
dzo Obywatelami polskiego pai.stwa, że br< -y 
nawet udział w  powstaniach polskich i przele­
wały krf-w za polkyczną samodzielność Pol­
ski*. »W ególe av tych warstwach wyr-oBiły się 
bardzo zamącone pojęcia  o przyrnalcżnoi- ’ i na­
rodowej, o czem się można przekonać, l?':v S'Q 
czyta litewsko-polskich pisarzy z tego okresu. 
Z miłością wipreminają oni sławną przesz asć 
litewskiego narodu, go.ącer.'i_ barwami opisują 
wspaniałości ojczyzny litewskiej, a czynią i 
polskim językiem . Odnoś* się vo zwłaszczii do 
waspaniałoj po ery i »polskiego* księcia poot w  
Adama Mickiewicza, który z pochodzenk by ł 
Litwinom, ale także i do innych pisarzy*. Ze ta­
kie xzamąceiiie pojęć* jest właśnie stanem iuc- 
alnj’m. że jest bezprzykładnom w dziejach roz­
wiązaniem konfliktów na-rodowościowycłi, togo 
autor znriw nie widzi. Pold koniec sw ojego ar­
tykułu kreśli próby 'polonizowania Litwi»ów 
pod rządom rosyjskimi i stwierdza, ze dwęiki 
pom ocy Kosy i żywioł litewski się 'podniósł, żci 
kleir litewsloi ma już większość w  m ektóiycłi 
dyocezyach, że narodow y tuoIi litewsku egar- 
nął 'iiimyliko lud, ale i ezłacht-ę.

Nieziiuicmłe trudnego w  obecnyeł warun­
kach zadania polemiki f  Łemi wywodam i pod­
ją ł się prał. Al. B r i i c k n e r  i-we »Frankfurteo

rzadko tylko dopusizcza się rabunku. Sam tego 
zabraniał i nawet ukarał raz surowo. Czyż 
nie właśnie Miodozubowa ukarał za taką 
rzecz? Prawda. A niech to porwie czort! —  klął 
w  duszy. Podoficer Miodozubow właśnie był 
komendantem oddziału w ywiadow czego dzi­
siaj.

Po jakimś czasie posłyszał rzeczywiście coś, 
jakby oddalony śpiew. Poznał m elodyę. W ięc 
rzeczywiście oddział wracał z roboty.

Ale śpiew był nader nikły, więc albo nie 
m ógł w ięcej słyszeć skutkiem leżącej na nim 
słom y, albo wóz skręcił przezornie gdzieś na 
pola, tak, że nie m ogło być m owy o ocaleniu 
przez napaść żołnierzy.

Tak też się stało. Po chwili śpiew przycichł, 
rozwiał się i już tylko koła dudniły m onoton­
nie po drodze.

Na-erte uczuł chłód. Oficer odsłonił mu twarz
i powiedział:

—  Pozwoli pan, że to usunę. Będzie w ygo­
dniej.

Uczuł dlań wielką wdzięczność i wciągał 
z rozkoszą przez nos rzeźwe powietrze. Księżyc 
ukazał się na skłonie widnokręgu. Mgły prawie 
już nie było, ale zawsze jeszcze pasma jej w łó­
czyły się, jak marodery po polach.

Erazrmow chciał rozpoznać okolicę, ale nie 
zdołał. W okół leżała bezbrzeżna równia.

Jechali tak przez czas jakiś, wreszcie rozle­
gło się dudnienie wozu jakiegoś, dolatujące 
z dali.

—  Przepraszam... —  powiedział znów  ofi­
cer —  i nakrył Erazimowa trochą słom y i  der­
ką.

Nie m ógł teraz widzieć, ale słyszał jako tako 
wszystko.

W  chwili, gdy go nakrywano, pomyślał, jak

jest przecież głupi, że nie starał się dojrzeć, czy 
Masza idzie w  zapraęgu. Zresztą prawda? Cożby 
mu z tego przyszło.

W óz jadący z przeciwka, przetoczył się spo­
kojnie. Po szczęku żelaziwa poznał Eiazimow, 
że to nie żaden furgon. Ot zw ykły chłopski w óz. 
Tedy musieli jechać drogami polnemi... nieza­
wodnie.

Jadący rozmawiali po niemiecku. 81 owa ich 
brzmiały spokojnie, poważnie. Całe to karkoło­
mne przedsięwzięcie nie napędziło im widać 
krwi do serca. Robili wszystko z  niesłychanym 
spokojem, szaloną wprawą.

Jak oni umieją wsizysiko robić porządnie! — 
pomyvślał.

—  Es war doch ein giobes Yersehen, dles 
mit der Stute! —  powiedział jeden.

Erazimow nastawił ucha.
—  Ach! Was... die Kerle im Hause habei 

doch Schnaps bekommen.
Erazimow zrozumiał teraz,_ dlaczego Masza 

wróciła sama. Bydlaki popili się.
Uczyniło mu się zimno... straszliwe zimno 

kolo serca. Przepadły 'zanse ocalenia, jakieby 
przyjść mogło, gdyby Trofim  zobaczył trzeźwe- 
ini. -ogdaj mniej w ięcej trzeźwemi, oczyma bic 
gającą Maszę.

Desperacya trwała jednak niedługo, Ocknęła
w nim instynkt samozachowawczy. Zaczął % roz­
paczą niemal oblicza^ pozostałe możliwości.

Oczywiście niema co tracić odwagi. Jest 
wprost niepodobieństwem porwać oficera bez­
karnie w  warunkach, jak tępoto. Oddział pra­
cujący dziś wrócił już do wsi. Gdy tylko trochę 
odpuczną... te kanalie za długo spoczywają... i 
oczyszczą się, podoficerow ie niezwłocznie przy. 
będą z raportem do dworu. Nie znajdą mnie 
wyślą raport do dworku pod lasem, a nie zna.

V

^
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Ztg.* % 13 majrca zamies^aza jTpwiedź p 
spiniwaa o Litwie*. Oufoowiedi to. o p io rą :

Bez bezpośrolriieg-o wdam La się Polaków  b y ! 
b y  m ały naród łrtewśkl dziś albo zniknął, albo 
stal sie jedynie cnnosum etuograficzncm; tok 
silnie rozszerzała się niegdyś na Lif-wic rosyjska 
kiiłtura, kościół i język. Konsek wenbme nie u- 
znają też dziś Rosyanie ani Litwy, ani Litwi­
nów ; dla Rosyi istnieje tylko '^północno-zacho­
dni obszar*, •ni^odłączaiu.y od państwa i  jego, 
nacjonalistycznych t.endencyj, ooszar w  Którym  
garstka Litwinów, żydów  i  trzy  razy tok li­
cznych Białorusinów, niem a żadnego głosu i w  
którym - ttęni eię, |a jprzynaj™  i ej wszelkiemi 
środkami zwalcza Polaków  meMcznycJU, ale pod 
względem  kulturalnym na czele iaących.

T o jest fakt, który 1jtw «m ari umyślnie igno­
rują lub fałszują, używ ając wyrazów »Litwa, 
litewski t zawsze w imdwójnom znaczeniu i ba­
łamucąc oponie pmibłiozną, Dziś miano » Litwa* 
może onooaczać tylko dwa miliony ludności, mó­
w iącej p o  litewsku, ale przed wiekami miano 
to om a cza łc wielkie rosyjskie państwo ru­
skie, w którem jeg o  założyciele Litwini sta  ̂
ncwiii żywioł liczebnie ozeznoły i niekultural­
ny. Dawna Litwa była tedy p o  większej części 
ruską, statut litewski jest miśkiem prawem 
zwyozajowom, litewskie kroniki i akty pisane 
po rusku, a właściwy język  litewski by 1 w tem 
obszernem państwie najmniej znany, ograniczo­
ny na północno-zachodni zakątek. Państwo li­
tewskie m e miało tedy narodowej konsystencji 
i już w X V  stuleciu odpadli jego  prawosławni 
Rusini masowo do prawosławnej rosyjskiej 
Moskwy i całe państwo byłaby suę już w X V I 
w e k u  stolo pew^ą zdobyczą Moskwy.

T ylko związek z  Polska i przyjęcie katoli­
cyzmu uratowało właściwą Lnw ę od wynaro­
dowienia i zapewniło orawu Utewskiemu istnie­
nie jeszcze d o  r. 1773. W  ten sposóD Polska 
spełniła swoja irńsyę i dała Litwinom możność 
narodowego rozwoju. Z tej m ożliwości jednak 
litewska apatya i nieudolność nie skorzystały,

i bronią się przed narzucaniem im niezname^ 
g o  języka

Żaden rcEumny Polali <ni'e odrraiwto Litwino­
wi prawa d o  u i-rzymania i

wszyscy, którzy wynosili się porad  poziom
chłopa pańszczyźnianego, przyjęli poprostu pol­
ską kultnl-ę i język, chociaż Polska nie wywie­
rała w  tym  kierunku żadnego przymusu. —  
Podczas gdy wyższe warsiw y spolszczyły się, 
chłop litewski po części stał się białoruskim, 
a jego obszar etnograficzny znacznie stopniał; 
tylko nazwy miejscowości świadczą dziś je ­
szcze, jak  daleko niegdyś si-^al.

Taki jest pn-ocos. historyczny, Który Litwo- 
mani z  umysłu ignomiją. Nazywają oni W ilno 
miastem litewskiem i reklamid" je  dla siebie, 
chociaż m-eszka tara zaledwie 2%  Litwinów; 
nazywają największego poetę Polski Litwi- 
•resu i reklamują go dla siebie, choć w 
żyłach Mickiewicza nie płynęła ani " k io- 
p la  k -wi litewskiej, a on sam ani słowa p o  li­
tewsku nie unrał, gdyż urodził się na ziemi 
cpimoruiskiej i wzrósł tylko wśród Polaków, 
ci zaś Czamoi usini i Polacy żyli na toiytoryum  
daw rego naństwa Hfcewskiego' nie m ając oczy­
wiście pojuoia o odrębności litewskiej T o  wy­
tańczy _ dla zcharakteryzewania mistyfikacyi, 
iijrrawraTic-j pracz Litwomanów. Z mm samem 
prawem m .g liby  sobie Polacy przywłaszczyć 
poetę 'lin.nieckiegx>, urodzonego we W rocławiu, 
ponieważ k g o  kolebka stała na ziemi niegdyś 
polskiej. y ?  ■

Dlaczego Liiwcmani zwalczaja "właśnie Pola­
ków  tak namiętni i e, skoro niebezpieczeństwo 
zrusyfikowania Litwinów je^t o wip-ie większe’  
Wielka, potężna Rap 1 to nie wynarodowiła Li­
twinow, ani na chwilę też nie miała takiego 
planu, jakżeby teraz bezbronni Polacy nr.gn 
o tam m yśleć? —  Przyczyna nienawiści jest 
podwójną. Tlomaazy się ono. najpierw psycho­
logią chłopa ja tylko z chłopów wychodzi 
szczupła ^inteligencja* Litwmów), który cfiyh 
S’ę pweo silnym, p nzed Robyanmem, a za to 
bierze sobie odwet na słabym, na Polaku. To 
przecież nie jest niebezpieczne, a nawet- wyra­
źnie iest diwaćone przez owego silnego, któ­
remu każdy środek osłabienia Polaków  -jest p o ­
żądamy. Powkóre gra tu rolę polski stan posła- 
lania: polska, kultura z  łatwością pozyskała 

kraj i  hwłzi, nie używając żadnej przemocy 
ijm a  oczyw iście teraz słuszne prawro utrzymać 
Się w  tem, co  posLuto. T ego prawa odmawiają 
nam jednak Litwę mani, zwłaszcza icli fanaty­
czne duei-owieństwo, które upraw ia duszo- 
ła pstwo wszeik!omi sposobami, buntoje się prze­
c iw  swym  przełożonym, bombarduje Rzym 
kalnsmiami wszelkiego rodzaju. Chce ono sztu­
cznie odzyskać obszair etnograficzny, stTaeony 
w  sposób naturalny, spodziewa się przez l i ­
tewskie m odły, kazania, spowiedź, pcw cli uzu­
pełnić straty. Bezprzykładna, naiwność. Oczy­
wiście napicflylca przy tem na opór Polaków ” i 
Białorusinów, którzy m e umieją po  litewsku

rozw oju swej naro­
dow ości, wynmga tylko rów m go  poszanowania 
swoich praw wtosnych; że w  zamale waMd tak­
że polska strona uciskała nieideoy słuszne pra­
w a Litwinów, tego  m e zaprzeczam, ale lernu 
byłoby  łatwo zapobiedz przy odrobinie dobrej 
woli. na .tej jednak wiciu Litwinom zbywa. —  
Opierają się cn i ty lk o  na nazwie; wszystko, co 
się dawulej nazyw ało Litwą, jest niby ich wła­
snością; że histuryu na tom zrobiła wielki 
krzyż, to ich n ic nie ODchoazi; uważają om 
polski żywi c l ty lk o  za Obcy, najezdniczy, pod­
czas gdy żywioł ten w ytw orzył się histerycznie 
i  jako  taki utrzymuje się, podobnie jak żywioł 
białoruski.

iSwojcmi publika eram i w e Francy! i Anglii 
m ogą Litwomani bałamucić cpinię publiczna 
przy pom ocy najgrubszego przekręcania li mb 

faktów i TWalozać Polaków, którym  jedynie 
zawdzięczają utrzymań‘ e swej egzystencja, lecz 
»vana sine wiribus ira*. Że ich siły na to są za 
słabe, temu winne jest zacofanie i apatya sta­
rej Litwy, a nie imhygu P olak ów  Te walki od­
dają usługi ty lko  Rosyi, czego jednak L two- 
mani nie chcą w idzieć; nienawiść zaślepia.

K a r t a  c u k r o w a  w  K r a k o w i e .
Kraków, 18 marca. 

Magistrat wygotował — jak już wspomnie­
liśmy — druki na deklaracye, jakie każdo gospo­
darstwo domowe musiało złożyć za pośrednictwem

chodzącym  z naszego grodu, oraz Legi mis tom, 
urządza .dnia 19 marca publiczną składkę po uli­
cach Krakowa.

Niech, g d y  zabrzęczy skarbonka, nikt me 
cofnie się przed, złożeniem datku, gdyż spełni 
przez to obow iązek w obec swych najbliższych!

Kom itet zarządził sporządzenie znaczków po 
20 hal. N ikt nie powinien uchylić się przed 
zakupnem tej odznaki, a z tych  drobnych ofiar 
złożym y aow ody serdecznej pamięci o naszych 
żołnierzach.
Komitet darów wielkanocnych dla żołnierzy- 

PuIaKó w oraz legionistów polskich:
iTzewodniięząey: Dr Juliusz Leo. 

Zastępcy przewodniczącego: ks . arcybiskup A l­
bin S ym(fh, W ladyslawoica hr. My cielska, dr Er­
nest Bandrowski. Sekretarze: dr Ada Jake-
schówna. dr Ludwik Schneider, inżynier Karol 

J t-A * : Rolle.
Józefa Barańska, Tadeuszowa Cybulska, Tade­
usz Cybulski, fearyan Dąbrowski, Stanisławo­
wa Dobrowolska, Julian Dobrzańsld, Karol 
Drozdowski, Jan Kanty Fedorowicz, dr Rudolf 
Friihung, Józefowa Galęzowska, Józef Gałę- 
zowski, dr Ludomil German, Jan Godzicki, Zy- 
gmuntowa Gorczyńska, Stefania Górska, Ada­
mowa Groeiowa, dr Adolf Gross, Marya bar. 
Hagencnca, Ludwik Ilalshi, W aler owa Jaivor- 
ska, W ładyslawoua Leopoldowa Jawarska, Mi­
chał Konopiński, Piotr Kosobucki, Natana K o ­
walska, Augustowa hr. Krasicka, Franciszkowa 
K rysiakow a , dr Rafał Landa u, Dr Ignacy Tm u - 
er, Wilhelmina Leowa. Marya Lipińska, księżna 
Kazimierzoizm Lubomirsha, Karol Łuczko, Fran­
ciszek Macharski, gT 7,ygmuntowa Markowa, 
Franciszkmoa Maryewska, ks. dr Jan Masny,

dobór ten pokryto co prawda ze szczupłego zapasu 
gotówki, zaoszczędzonej w poprzednich latach, 
jednakże instytucya ta, tak bardzo pożyteczna, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach, kiedy ilość sie­
rót i dzieci opuszczonych zwiększa się codziennie, 
znalazła się wobec silnego przesilenia finansowe­
go. zagrażającego jej bytowi.

Zarząd »liady opiekuńczej* w swem drukowa- 
nem sprawozdaniu za rok i915 wystosował do 
wszystkich członków Stowarzyszenia prośbę, aby, 
mając na względzie bardzo trudne i przykre poło­
żenie instytucyi z powodu braku funduszów, ze­
chcieli ja.lt Dajrychlej uiścić wkładki za rok bieżą­
cy. Do odbierania wkładek członków, a również

właścicieli domów do biura rozdawnictwa kart Tadeuszowa Merunoudczowa, Włodzimierzowi a 
chlebowy ab co du stanu zapasów posiadanego cu- Merunowiczoica, Jadwiga hr. Miączyńska , UV- 
kru. Wczoraj odbierano te druki w biurach okrę ioldowa Mdiewska, j erz,, /(T. M ycielski, Julia- 
gowych i k.omisaryatach dla lokatorów, którzy po n o w a  p o w a k o w a , W ito ld  Ostrowski, Id a lia  Pa-
wypeinieniu zwracali je do rąk właścicieli realno 
ści Na podstawie tych dekiaracyj biura okręgowe 
wydawały odpowiednią ilość kart na cukier. Ponie­
waż deklaracye wydawano dopiero wczoraj, prze­
to bardzo wdele osób jeszcze tych kart nie otrzy­
mało.

Jak się dowiadujemy, namiestnictwo galicyjskie 
p r z y s ł a ł o  d o  K r a k o w a  z a l e d w i e !

Witkowska, Joannc Pogonowska, Jackowa Rani­
żowa, Marya Rettingerowa, Kazimierzowa Ro- 
góyska, Karolowa Rollowa, ks. dr Józef Ry- 
chlak, Stams.awa Rychlowska, ks. Jan Rzymel- 
ka, dr Karol Seelu/er, Karolowa Sedigerow a, 
Marya Siedlecka,- Feliksowa- Sierhiejewiczo-ica, 
Adamowa hr. Slarzeńska, dr Tadeusz Starzew- 
s/n, Ai ar ci n Staszczak, Natalia Sleinowa, Jano

120.000 k a r t  c u k r o w y c h  i taką ilość pole- j wa Slołychwowa, H e n r y k o w a  Szarska, Stanisla-
ciło rozdać, Nadmieniamy, że Kari chlebowych wy­
daje się w Krakowie 167.000, b r a k u j e  z a t e m  
d o  t e j  l i c z b y  40.000 k a r t  c u k r o w y c h .  
Według instrukcyj, nadesłanych magistratowi, kart 
cukrowych nic wydają biura osobom, które posia­
dają zapasy cukru ponad 2 A  kilograma na głowę, 
następnie tym osobom, k t ó r e  n i e  p r o w a d z ą  
s a m o d z i e l n e g o  g o s p o d a r s t w a  d o m o ­
w e g o .  stołują s;ę w restauracyach i otrzymują 
karty tylko na chleb. Takich u-sób (kawalerów) we 
dług obliczeń namiestnictwa, m

wowa hr. Sseptycka, dr Samuel Tilles, Felikso­
wa Twarogowa, > inccnty W ajda. ks dr Cze- 
skno W ydolny, Magdalena hr. W odzicka, Fran­
ciszka Zaczhowa, Janowa Zuntorska, Adela  

Zoilowa.

KraKów, 18 marca

darów pieniężnych, upoważnieni są. p Mieczysław 
S z y b a l s k i ,  prezes Stowarzyszenia, mieszkający 
przy ulicy Kapucyńskiej L. 7, oraz księgarnia 
Spółki Wydawniczej przy ulicy Brackiej L. 2.

Z Tov/arzyslwa opieki nad zaoytkamu Posiedze­
nie wydziału Towarzystwa opieki nad polskimi za­
bytkami sztuki i kultury odbyło się dnia 12 b. m 
Wydział ukonstytuował się, jak następuje: przez 
aklamacyę zostali wybrani: prezesem profesor dr 
Jerzy hr. Mycielski. pierwszym wiceprezesem ks. 
prałat dr Czesław Wądolny, drugim wiceprezesem 
dr Adam Bogusz, pierwszym sekretarzem dr W. 
Stanisław Turczyński, drugim sekretarzem ksiądz 
Piotr Śledziewski, skarbnikiem Józef Onyszkie­
wicz. — To odczytaniu protokołu z ostatniego po 
siedzenia, zastanowiono się nad wnioskami, prze­
kazanymi przez walne zgromadzenie i załaatwiono 
szereg spraw bieżących i administracyjnych. Do 
wydziału kooptowani zostali pp. Jan Lankau : Je­
rzy Remer.

O zwrócenie Książek pożyczonycn z oionctcRi i .  
S. L. w Krakowie. Zarząd Okręgowy T. S. L w

dynku na dwa lata i przy poparciu starostwa i je­
go pomocy pieniężnej, otwarto w Kałuszu dnia 4 
b. m. ochronkę dla sierot. Prowadzić ją będą sio­
stry Józefilki, a opiekę lekarską sprawować bę­
dzie dyr. miejscowego szpitala dr Markiewicz. — 
W ochronce odrazu znalazło umieszczenie 20 sie­
rot. Pewna mieszkanka Katusza ofiarowała na o- 
chronkę bezimiennie 1000 K, koło ziemianek we 
Lwowie nadesłało bieliznę i ubrania dla dzieci, a 
obywatele miejscowi zaopatrują ją w żywność. — 
Dla zasilenia na przyszłość funduszów ochronki, 
koło ziemianek prowadzi nadal kram Koła Ziem., 
który dzięki energii kilku pań przebywających in- 
wazyę w Kałuszu, uratowany został od rabunku, 
a z którego czysty zysk przeznaczony jest na za- 
kupno własnego domu dla ochronki. Od miesiąca 
mamy także tutaj czynną Ligę Kobiet polskicn, 
która podzielona ua sekeye pracuje skrzętnie, by 
nieść pomoc materyalną Legionom.

Największa krzywda spotkała nasz „Sokół", 
gdyż Moskale w lutym r. 1915 przy odwrocie pod­
palili budynek, niszcząc przez to piękne dekoracye, 
urządzenie sceny i całe I piętro wraz z klatka scho­
dową. Szkoda wynosi przeszło 10.000 koron.

Z
Choroby zakaźne w Lublinie. Jak donosi »Glos 

Lube!ski«, w Lublinie epidemia chorób zakaźnych 
w dzielnicy żydowskiej przybiera coraz groźniej 
szy charakter. Liczba zachorowań z każdvm dniem 
wzrasta. Wskutek tego odcięcie tej dzielnicy od 
reszty miasta zostało przedłużone na czas nieogrw 
niczony. Wydział sanitarny przy magistracie w 
miesiącu lutym zanotował następującą ilość cho . 
rych r.a choroby zakaźne: na tyfus brzuszny IG. 

j tyfus plamisty 304, szkarlatynę 8, dyfteryę 4. —
Krak wie przj pominą, że bardzo wiele osob m®' śmiertelność jednak me jest wielką. Na tyfus 
zwróciło książek pożyczonych jeszcze przed wybti- |)rzuS7_ny w miesiącu lutym, zmarły 4 osoby, na 
cnem wojny. Do osób ty eh wy słano upomnienie, lecz , iy fl]S plamisty 14 i na dyfteryt 3. Oprócz tjch  cho- 
z pcwodu wyjazdu lub powołania do aimii zna ma r̂(ju z;mzyna g}ę rozszerzać jeszcze epidemia ?świn- 
•część upomnień została zwrócona. N i: znai.te Choroba ta grasuje przeważnie wśród dzieci,
cnych adresów t-ycli osób, zwraca się Zarząd Okrę- romiędzy e r y n i i  na tyfus plamisty znajduje się

już trzeci medyk wydziału komisy, sanitarnej. — 
Dwóch pierwszych po wyzdrow ieniu pracują nadal 
na swoich stanowiskach.

Wyrok śmierci za morderstwo rabunkowe. Pism- 
warszawskie donoszą: Trybunał karny tutejszego 
sądu, urzędujący pod 'przewodnictwem sędziego 

>y, u których wyjeżdżający zostawili książKi, skazał w dniu 13 b. m. po przeprnwadzo
zechciały łaskawie odnieść je do biblioteki ue= r07,jraw;e na śmierć Jana K a r c z m  a r k a  i

go wy T. S. L. na tej drodze do -wszystoich czytelni­
ków, którzy jeszcze książek nie zwiędli z gorą­
cym apelem, aby uczynili to bezzwłocznie i nie na­
rażali Towarzystw o Szkoły Ludowej, którego ma­
jątek jest publicznem dobrem, na dotkliwą stratę 
materyalną. Również prosimy uprzejmie wszystkie 
osoby, 
aby
T. S. L. Z powodu przetrzymywania pożyczonych 
książek Towarzystwo Szkoły Ludowej ponosi nie­
obliczalne szkody na majątiui i w bieżących do­
chodach, niechże więc nie braknie nikogo, ktoby 
zwlekał z oddaniem i przez to przyczynił się do u- 
szczuplenia publicznego debra.. Biblioteka T. S. L.

Jakóba L e s z c z y ń s k i e g o .  Bandyu uprosili 
jadącego bryczką dworską pod Serockiem 15-letnie- 
go stangreta Jana Słomczyńskiego, aby ich pod­
wiózł, a gdy chłopiec ich przyjął na bryczkę, jeden 
z morderców uderzeniem w giowę wyrzucił chło­
paka z bryczki, drugi poderżnął mu gardło. Po

mieści się w Szarej kamienicy (Rynek główny (i,' ,]0]r0najiju morda zbrodniarze wrzucili trupa za
I P., 2 schody) i jest otwarto codRennie od godzi- j r|gigtęgo chłopca do poblisKich okopów,

6 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt. L r7viftA,a!: dn Warszawa. udzie łun spieniężj

Otwarcie wystawy Legionów nastąpi dzisiaj, ir 
jest w sobotę, o godzinie 11 przed południem w P° ikitdW)

wych i

obecnie 40.000. W przyszłości osoby, którym się 
zapasy cukru wyczerpią, karty odnośne otrzyma­
ją, natomiast kawalerowie względnie osoby, me p ałacil Towarzystwa Sztuk pięknych. . , . .
potrzebujące mąki, muszą zrezygnować z picia j Wyptady Instytutu ekonomicznego N. K. N. U d z i e l a  w niedzielę dnia 19 b. m. o godzinie 
własnej herbaty lub kawy w domu. bo karty cu -.w  cyUu wyk}adów, urządzonych staraniem ln- * P° Połn(llliu w Si,lł nauczyc.ielsKicgo*.
krowej nie dosta.ną. Ponieważ w naszem mieście stytatu ekonomicznego N. K. N. pod tytułem: 'Avnek gKwny L.' 29, II- piętn Wstęp lu n a i. 
nie ma 40.000 osób, które albo posiadają zapasy „Współczesne zagadnienia społeczno-gospodarcze ^ powodu szczuplej sali; 1 1

a sami
ny 4- -6  po południu z wyjątkiem niedziel i świąt. !przyj !Ki]ia]i do Warszawy, gdzie łup spieniężyli i po- 

jPolska w obrazach*. Dalszy odczyt z cyklu dzielili się nim. '  . -
o Polsce pod tytułem „Lud wiejski na ziemiach Mordercy przyznali się do winy, wyjaśniają!

wygłosi dla młodzieży szkół wydzialo- szczegóły z nieludzkim spokojem. Trybunał skazał 
średnich inspektor szkolny p. Seweryn oku ° a -karę gmierci.

Solec. (Zakład kąpielowy. — S. p. dr Ba* iewski!^ 
Zakład Kąpielowy wód mineralnych w Solcu pod 
Stopnicą, słynny od lat 77, w ciągu wojny obecnej

cukru albo stołują się wyłącznie w restauracyach Polski*, rozpocznie w przyszłym tygodniu we wto-
lub kaw'tmiach, przeto w pierwszym mi"siącu rek, dnia 21 b. m., wykłady dr D o e r m a n, śekre
kart cukrowych nie otrzymają ich t-akze takie o- jarz Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, pod .
soby, które wcale cukru me posiadają, l.yznaczo- tytułem: ^Zadania ubezpieczeń wobec wojny*. Na kalia aptekarskie. Obei ie pisma wicde . at 
T1V łlOwifiin fila Krakowa kORtYDSCllt kcirt Clikro- łninnf r,nr(rnni7npvn mówić hpd-zid dvrF»- szą, iż 5 kilogramów soli bromowych, itóre otą

znaczony tylko dla uczenie.
Ogromne podrożenie soli bromowych. W  osta 

(nich czasach podrożcały ogromnie niektóre chemi-

w y c h  ( 1 2 0 .0 0 0 )  j e s t  w i d o e x n i e  od p a rty  i . a  i . .y ln y c l\  KLOr i-ta* ? B t o  ś  t  .  .  ,  i  o  w  i  k  1 1 6 w n i t J  k o r a t i ^ a i y r i . i a  - r -
podstawach, dalekich od istotnych stosunków w w przyszłym tygodniu, oraz dr B e r e ś  na temat 398 koron 30 hal. Poaro-zeme zatem wygasi ^.ouu
mieście. W rezultacie odbije się to na wielu rodzi­
nach, dla których brak cukru jest i będzie pra­
wdziwa klęską.

) uinz. ui u u i c o iiti temat. 
^Zagadnienie biiansu handlowego w Galicyi«. procent.

Termin bliższy wykładów będzie podany do 
wiadomości publicznej.

Rekwizycya nietaii. W dniach 20 i 21 marca b. r. !k i e w i c z a, odbyła się dzisiaj interesująca ô- 
(poniedziałek i -wtorek) urzędować będzie w godzi- prawa, dotycząca aprowizacyi Arakowa, i rokura- 
nach przedpołudniowych cv domu pr/.y~ul. Podzam- tory a państwa oskarżała Franciszka t t-a k a, po-

nie wiele ucierpiał, a dzięki energii dyrekcji jes. 
obecnie doprowadzony do porządku.

Przedwczesny zgon ś. p. dra Wlodzłmie.za Da- 
niewskiego, współwłaściciela Solca, dotknął bole- 
śnie Solec,

ś. p. dr Daniewski zmarł nicspodziew ar.ie pod­
czas pódlOZy swej do Warszawy w roku isnc w
Lublinie i tam pochowany został. Człowiek zacny 
i dobroczynny, wielkie; prawości charakteru i nie 

Z sali sądowej. Przed trybunałem orzekającym struJzony w pracy, ś. p. dr Daniewski przyczynił 
sądu karnego, pod przewodnictwem radcy A j d u- j gję dzielnie do podniesienia zakładu wód mineral- 

: -■ ■' ~ do A/lsgjy inlerpRiiiaca roz- ! w g0]cu iia poziom europejski
Brat jego, Romuald Danicwwski, dyrektor zakła

du, zawarł już odpowiednie umowy z lekai zami

l
‘ cze 30, Komisya wyznaczona przez władze wojsko- jsla sejmowego z Fi ińczyc, o to, że w upcii lto o  r. Specy;dibtani' i z "kład kąpielowy w f  Icu odswie-
we dla zakupna metali.

. * i H V, n w' V' - • w  ̂  ̂ ( # _ - l V
iii, potrzebnych dla celów w o j-  bez zewolenia władz sprzedał dla piekarni Płatka zy; j I)rzygotow 
i, mosiądzu, aluminium, niklu,w Krakowie 1( ń . raagi pszennej i 1 rn. żytniej w sezonie

Akt oskarżenia twierdzi, że j 6J)V_
skowych jak: miedzi, . (

i i  t. p. Magistrat wTzywa, aby posiadający w go- za cenę wyżej 500 K. AJ 
| spodarstwacli damowycli sporządzone z tycli mate- już w lipcu 1915 roku me wolno było mc sprze a- 
jjryałów przedmioty, bez których obecnie obejść się wać, gdyż 24 lutego 1915 loku został) zarak.."" 

można, albo też można je zastąpić sporządzone-. wszystkie piodu1 ty rolne i ozporządzemem ^esar- 
an z innego materyału, nie oczekując dalszych przy- jskiem. Przesłuchani św iadkowie stw ierdzi.i, źc 

ł musowych zarządzeń, przedmioty takie w wymię- oskarżony kazał zemleć ziarno na mąkę w lipci 
1 niouych dniach dla celów' wojskowych w oznaczo j 1915 roku, a odstawił ją do Krakowa przed 15 
"nem miejscu oddali. —  Po oszacowaniu oddanych sierpnia 1015 r. i że do 15 sierpni i 1915_ r. w zelk. 

przedmiotów, wypłaca Komisya natychmiast przy - obrót produktami rolnymi w obrębię rejonu iorte-

utował wszechstronnie na przyjęcie 
tegorocznym, jak zwykle, od wio-

Z® św iata.

t
AL i ! ,

padające wynagrodzenie w gotówce. — Niektórzy 
właściciele przedsiębiorstw przemysłowych, u któ

czncgo Krakowa był dozwolony 
Na tem samem stanowisku stanął obrońca adw.

sio nadto jeszcze narych ustanowieni przez władze wojskowm a g e n c i dr D a n i e l a k ,  powołując się 
powyżej wymienione- materyały zapisali (zarekwi- fakt, że namiestnictw o spis pre lukt )\v zarządzi 0 
rowali) materyalów tych dotąd nie oddali. Wżywa dopiero 45 października 1015 roku, że zboże zośta-

.V * i~  ilt"' Mamy nadzieję,
cksc. namiestnik Uolard, rozejrzawszy się w ra- 

epstwacli tego zarządzenia, polici je cofnąć

lazłszy i tem zaczną natychmiast poszukiwania. 
Dobi ze, że kazałem wszystko tom... raportować. 
Chociaż ten. właśnie raport dz;enny w  normal­
nych wmrunkach m ógłby czekać ch oćby  i do 
rana, mtchanioznie uczynią, jak rozkazałem. 
T o jedno.

—  T y ! Słuchaj no!
—  Słucham!
Znoiwu rozpoczęli rozmawiać. Era^imowi bły­

snęło w  myśli, że jednak musi z jego sprawą 
być źle, skoro ci tam... tak swobodnie przy nim 
rozmawiają, ale wnet się pocieszył, że może za­
pomnieli, że nie jest dobrze przykryty i  może 
niejedno -usłyszeć. -

Znowu fała optymizmu wróciła.
T ylko gdzie oni mnie wicuzą, gdzie mnie

Władze autonomiczne i Izby handlowe podejmą 
niewątpliwie kroki, aby uchylić to nadspodziewa­
ne zarządzenie: .

Sprzedaż cukru na podstawie kart rozpocznie się 
jutro, przesilenie minie, w sklepach korzennych, w 
których obecnie personal jest przepracowany, za­
panują normalniejsze stosunki

się obecnie dodatkowo, aby w tym ostatecznym 
terminie obowiązek swój wypełnili, gdyż w prze­
ciwnym razie

ło zajęte już 15 sierpnia 1915 r., że do tegoż dnia 
było wolno kupować i sprzedawać bez żadnego ze-

pociągnięci będą do odpowiedzialno- owolenia, że do 15 sierpi ia 1"15 ro. a obrót zbo-

wiozą! —  myślał —  i żal mu się bardzo zrobiło,
że przez krótki czas, k iedy miał odsłoniętą 
twarz, nie zanotował w pamięci bodaj jednego 
jakiegoś znacznego szczegółu... bodaj drobią - 
zgu...

—  Jedno chciałbym w idzieć! —  powiedział 
oficer, i zaśmiał się.

—  Cóż to naprzykład?
—  Ano, jak się tam teraz we dworze sp-awia 

nasz... Joan Niforowicz Sehueege!
—  To pra-wda. Musi pysznie wyglądać. T y l­

ko nie wdem, czy  z d-oliym akcentem gada po 
rosyjsku.
. —  Phii... kapitalnie. Zresztą co  drugi Rus 
gada innym akcentem, to już taka zbieranina. 
Poza tem rto zapominaj, że to... Schnoege... T e­
d y  każdy akcent wystarczy.

ra.zirr rw t drętwiał. Mózg mu momentalnie 
zlodowaciał. Leżał, jak trup, w  piersiach czu­
ją c ty lko  straszną, beznadziejną pustkę. Serce 
biło mu słabo, jak  serce umierającego.

( i ic k . nast.).

tary oiielkaiistne
fila M n ie n y - P o i c R t B  i lesion istto.

W czoraj ogłoszono do mieszkańców 1 rokowa 
następującą odezwę:

Zbliżają się Święta W  elkancuone!
Uroczyste chw ile Święto. Zmartwychwstania, 

radosne dnie budzącej się do życia wiosny, ob­
chodziliśm y zawsze w  gronie rodziny i najbliż­
szych naszemu sercu. Już drugie święta upły­
wają, a wezwami do obrony Ojczyzny przed na­
jazdem wroga ukochani nasi: ojcow ie i bracia, 
mężowie i  synowie nie z nami te święta spędzać 
będą, lecz zdała od  nas, w  obliczu wroga, wier­
nie broniąc Ziemi ojczystej i  z gorącą wiarą w 
Zmart w y chwstam e!

W  tej chwili spada na W as obowiązek — 
mieszkańcy miasto K iakow a —  by najdroższym 
swym żołnierzom, z  tej ziemi pochodzącym , a 
stojącym  dziś w  szeregach c. i k. Armii i Legio­
nu polskiego, złożyć dow ody pamięci, które w 
dniu W ielkanocnym  będą niosły im echo W a­
szych utęsknień i życzeń.

K o mi tut, zaiimujący się zakapowaniem darów 
wielkanocnych i  wysyłką ich żołnierzom, po­

ści karnej. To samo zarządzenie odnosi się także do 
przedsiębiorstw przemysłowych, podlegających re- 
kwizycyi w myś! rozporządzenia ministerstwa o- 
brony krajowej oddz. XVII I.. 22325, w których 
spisu nie dokonano wskutek przeoczenia.

Pożar. Przy ulicy Królowej Jadwigi na Zwie­
rzyńcu wybuchł wczoraj o godzinie pół do dziesią­
tej wieczór pożar. Spaliły się dwa domy mieszkal­
ne, należące do Jana S i e m i ń s k i e g o  i W oj- 
ciccha D u d y .  Pożar powstał w ten sposób, iż 
kioś podpalił narożnik krytego słomą dachu real­
ności, należącej do Siemińskiego. Pożar przeniósł 
się szybko na sąsiedni dom, który posiadał również 
dach słomiany. Ogień zniszczył doszczętnie dachy 
na obu domach, urządzenia i sprzęty zdołano prze­
ważnie uratować. Szkoda jeszcze nieustalona. — 
W akcyi ratunkowej brały udział dwa iiutony 
"nicjckiej straży, oraz straż z Półwsia. Policya kra­
kowska rozpoczęła dochodzenia za sprawcą po­
żaru.

Z krakowskiej »Rady opiekuńczej*. Dzisiaj, w 
sobotę, odbędzie się o godzin?0 5 po południu w 
sali Rady powiatowej przy ulicy Pjjarskiej L. 1 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia »Rady opie­
kuńczej* w Krakowie. Na porządku dziennym, 
oprócz zwykłych sprawozdań z czynności zarządu 
Stowarzyszenia, znajdujemy: wybór komisyi kon­
trolującej, oraz dwa referaty: k°. Mieczysława K u- 
ź u o w i c z a na temat: ^Zadanie społeczeństwa
polskiego względem przyszłego pokolenia w dobie 
obecnej*, i starszego radcy magistratu p. Piotra 
B a n a s i a ,  który przedstawi -działalność gminy 
miasta Krakowa na polu opieki nad sierotami i o- 
chrony opuszczonych dzieci«.

Przypomnieć tu należ), że zarzad „Rady opie­
kuńczej* w ubiegłym roku sprawozdawczym roz 
taczał opiekę nad 120 sierotami i opuszczonemi 
dziećmi. Na utrzymanie tych dzieci „Rada opie­
kuńcza* wrydała w roku 1915 łączną sumę 19.410 
koron, zaś wszystkie dochody, które wpłynęły w 
tom roku do kasy, wynosiły tyłki 16.119 kor, 
przeto niedobór wynosi prawie 3.300 koron. N‘,e-

żem na Kleparzu odbywał się zupełnie swobodnie 
że do tego dnia piekarnie krakowsl ie kupowały 
mąkę bez żadnego zezwolenia me tylko od pipau- 
centów galicyjskich, ale i od producentów z Kró­
lestwa Polskiego — z czego wynika, że zboże, 
względnie mąka, została zajęta i zamknięta dopie­
ro z dniem 16 sierpnia 1910 roku. —  To wno w 
oświadczeniu -ewojem powiedział 1 magistrat kra­
kowski, który oświadczył sądowi, że * począwszy 
od 16 sierpnia 1915 roku w myśl rozp. ces. zboże, 
pochodzące* ze żniwa 1915 roku, jak również 
istniejące jeszcze zapasy starego zboża, zajęte zo­
stały na rzecz państwa*. Ponieważ więc rozsti ży- 
gającą jest data 15 sierpnia 19 5 r., domagał się 
obrońca uwolnienia oskarżonego od- -W iny i kary.

Trybunał po dłuższej naradzie rozprawę odro­
czył i postanowił zasięgnąć opinii władz politycz­
nych. — Oskarżał prokurator dr G n i e w o s z .

O szarpie. Stowarzyszenie PP. Ekonomek św. 
Wincentego a Paulo, uprasza o przysyłanie szarp,.

płótna chociażby i kolorowego, byle czystego i 
nie farbującego. Po odpow iedmem oJkażeniu, szar­
pie używmne będą jako zewnętrzne okrycie opa­
trunków', w ambulatoryum dla ubogich, utrzymy- 
wanem przez Stow. PP. Ekonomek. Odsyłać prosi­
my Sławkowska 32.

t  Dr Aifred Zgórslci. Komenda stacyi zborne; 
Legionów w Wiedniu z powodu śmierci 6 p. dra 
Alfreda Z g ó r s k i e g o  vvdała następujący roz­
kaz dzienny:

^.Zmarły prezes wiedeńskiego komisaryatu N K.
N., członek Izby panów', dr Alfred Z g o r s k i, po­
łożył wielkie zasługi około Łorgamzowania akcji 
legionowej w Wiedniu. Lomemla stacji zbornej 
Legionów polskich w Wiedniu czci te zasługi na­
stępującym rozkazem dziennym:

„Dnia 13 b. m. zmarł dr Alfred Zgórski, prezea 
wiedeńskiego komisaryatu N. K. N., członek Izby 
panów.

Wiedeński komisaryat N. Iń. N. traci w' nim sw e- 
go przewodniczącego i organizatora od początku 
wojny światowej, a Legiony polskie jednego z naj­
wybitniejszych i najszlachetniejszych krzewicieli
idei legionowej.

Na eksponowanej placówce wiedeńskiej połą­
czył ś. p. Ali red Zgórski pod sztandarem Legio 
nów całą liczną kolonię polską i nie szczędził tru­
dów', ażeby i w społeczeństwie niemieekiem zdo­
być dla sprawy polskiej zrozumienie i sympatye.

W  wiedeńskim komisaryacie N K. N. zajął się 
dostojny Zmarły przedewszystkiem zorganizowa, 
niem, wyekwipowaniem i wysyłka na pl ic boju li­
cznie zgłaszających się ' ochotnikow Polakow i 
Niemców. Legioniści znaleźli w nim oddanego so­
bie i Sprawne Opiekuna.

Jako prezes wiedeńskiego komisaryatu N. K. N., 
stał Ś. p. Alfred Zgórski także na czele wszystkich 
wiedeńskich instytucyj legionowych i kierował 
niemi w duchu zgody, jedności i harmonijnej rra- 
cy dla wspólnych wielkich celów.

Zmarł Mąż Czynu i Wielki Patryota, jakich wła­
śnie Legionom polskim i Ojczyźnie potrzeba. — 
Cześć Jego pamięci!

Wzywam wszystkich oficerów Legionów poi- 
skich i Legionii to w, w Wiedniu ptzeb) wającjcll, 
ażeby w obrzędzie pogrzebowym wzięli udział 

oddali w ten sposób hołd pamięci Wielkiego Pa-

Uczczenie pamięci dyr. Zgórskiego. Dyrekcya 
Banku krajowego we Lwowie uchwaliła na spe- 
cyalnem »ad hoc* posiedzeniu z powodu śmierci 
ś. p. Alfreda Zgórskiego, wyrazić rodzinie zmarłe­
go wyrazy współczucia, złożyć zamiast wieńca 
500 K na fundusz imienia ś. p. Zgórskiego, utwo­
rzony przez Związek odiotuiczych straży pożar­
nych i urządzić nabożeństwo żałobne w katedrze. 
Na gmachu Banku kraj. powiewała we czwartek 
na znak żałoby czarna chorągiew.

Kałusz. (Otwarcie ochronki. — Liga kobb-t. — 
Zniszczenie „Sokoła"). Dzięki ofiarowanir przez

tryoty, a swego zasłużonego Opiekuna*. — Dr
M a 1 i s z, por. inp

Unieważnienie kontraktów, przekraczających ce­
ny maksymalne. Z W i e d  ni -  donoszą: Przed 
kilku dniami wydał Najwyższy Trybunał zasadni­
cze orzeczenie, stwierdzające, że kontrakty l.an 
dlowe, oparte na cenach wyższych, od cen maksy 
nudnych, są nipważne, a zatem zakazane.

W  sprawie dopuszczenia sacharyny. Z Oiacu do­
noszą: Wprowadzenie karty cukrowej w Storyi po­
przedzone zostało dłuższeni' konicroniyanii, pro- 
wad7.onemi przez n a m i e s t n i k a  kr. ( J a r y  e’go 
z przedstawicielami krajowego Związku grerJów

p. Kazimierę Groblewską pięknego, obszernego bu-'kupieckich. Obecny na tych konferencjach poseł

p o w r ó c i ła  l  z a js n u j*  s ię  o b ssn ie ^  
Sa m a  k ie r o w n ic t w e m  p r a c o w n i.|  
P o l e c a  s i ę  i n a d a l  p a m i ę c i  Szan. Pań.J
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Enspinner zwrócił się w toku d pskusyi do namiest­
nika z zapytaniem, dlaczego w dzisiejszych wyjąt-

micach 100 K; Anna Kiperówna z datków przy wy­
płacie zasiłków wojskowych w Żurawnie 253 K.

. - - , , . , „ . , Na Samarytanina polskiego: Urząd podatkowy w
kowych warunkach me dopuszcza się do uzyUu Kolbu8zi,wej ‘Z(,br3ne do puszki 74 K 76 h.
sacharyny, na co w N' imczech już dawno zezwo­
lono. Namiestnik oświadczył w odpowiedzi, że już 
sam poprzednio sprawą tą 6ię żywo zainteresował 
i zwrócił się już nawet do koł naukowych z proś 
bą o wydanie opinii co do sacharyny. Fachowcy 
orzekli, ze sacharyna dla zdrowia stanowczo n i o 
J e s t  b z k o d 1 i w a, ale natomiast nie po­
siada więKszej wartości odżywczej. 'W ubec tego 
nammstnik sprawy dopuszczenia sacharyny do 
przemysłu cukrowego nie spuści z oka

Byłoby ze wszech miar pożądanom, aby i nas*0 
galicyjskie czynniki, decydujące o kwestyach apro- 
wizaćyjnych, poszły , wzorem namiestnika St.yryi 
i zastanowiły się również nad sprawą wprowadzę 
nią sacharyny, co z pewnością zapobiegłoby po­
trzebie wprowadzania ograniczeń cakrowych.

Źródło nafty na Morawach. >Li<lcve Noviny« 
berneńskie donoszą, że w t. zw. Walasku na Mo­
rawach koło Iłalenkowa, wieśniacy, pracujący w 
polu, . przypadKiem odkryli źródło płynu, który 
nkazat się ropą naftową. O tern odkryciu zawiado­
miono władze.

Wieści z niewoli rosyjskiej.' P. Jan T a r n ó w  
s k i, kierownik szkoły w Zaczaruj. pow. tarnow­
skiego, zawiadamia, że przebywa jako jeniec wo­
jenny w Kurganie i że wraz z nim jest około dwu­
dziestu nauczycieli z różnych stron kraju. Adres. 
K u r g a n. Tobolskoja gub. gybirski Bank, dla 
nauczycieli.

Spis zapasów lcawy. Z Wiednia donoszą: Mini­
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło s p i s  
w s z y s t k i c h  z a p a s ó w  k a w y  p a l o n e j  i 
b ii r o w e j, znajdujących się w Austryi Spis ten 
odbędzie się w Wiedniu 20 b. m. Wszyscy, którzy 
do 21 b. m. spisu tego nie przedłożą, albo poda­
dzą daty nieprawdziwe,, lub też dat. tych podać nie 
będą chcieli, podlegają karze aresztu do trzech 

, miesięcy, względnie grzywnie do 2i>00 koron. Oso- 
by zaś, któro zapasy kawy zatają, będą ukarane 
aresztem od 1 miesiąca do jednego roku, a ponadto 
możo być na takie osoby nałożona grzywna do 
20.000 koron, o ile istniejące juz ustawy nie prze­
widują kar surowszych. Tanim samym karom pod­
legają osoby, działające w zastępstwie zobowią- 
tanycn do zgłoszenia zapasów, a zapasy te zatają.

Zatajone zapasy kawy mugą być ponadto w 
my śl rozporządzenia cesarskiego * skonfiskowane, 
a przedsiębiorca, który' dopuścił się takiego nadu­
życia, może utracić uprawnienie do wykonywania 
],rzemysłu ma zawsze, lub na czas ograniczony. 
Spis, zarządzony przez ministerstwo, obejmuje 
wszystkie zapasy kawy, znajdujące się w państwie. 
Zajęcia atoli tych zapasów przez władze obawiać 
się nie należy.

Kubełik posiadaczem wielkich dóbr. ,,SIovenec.“ 
ma wiadomość z Trenczyna, że słynny wirtuoz 
czeski Kubclik, nabył dobra bystrzyckie nad Wa­
giem od księcia Honenlohego za 1,200.000 K. — 
Jestto już drugi wielki majątek ziemski, nabyty 
przez Kubełika. -

Pisma rumuńskie na Węgrzech. Centralny organ 
narodowego stronnictwa rumuńskiego na Wę­
grzech, dziennik »Roinanul«, przestał wychodzić. 
Słowacy i kumuni zaprzestali wydawać dzienniki 
na Węgrzech.

Na ofiary wojny: Zamiast kwiatów na. trumnę ś. p 
Władysława Morawskiego wdowa i dzieci 660 K; Ma­
ry a W oltyńska 10 II.

Dla córkH powstańca z 1863 roku: Iza Kossowska 
2 K zamiast mszy za duszę ojca.

Dla gfounych Warszawy: Dzieci szkolne w tsień- 
kówce 10 K (dla dzieci).

z, marli:
Dr Władysław JŁH o a z o w s k i, lekarz, zmarł 

w Hrubieszowie guDernii lubelskiej, w 28 roku ży­
cia. Zmarły był wychowankiem uniwersytetu kra 
kowskiego. ■

W ®

Odznaczenia. Krzyż kawalerski orderu Leopol­
da z wojenną deboracyą i uwolnieniem od taksy 
otrzymał generai-major Józef I’ o m i a n k o w s k i;

Wojskowy krzyż zasmgi lii klasy z wojenną 
dekoracyą za waleczność otrzymał nauporucznik w 
rezerwie Jan O s z e l d a  w 57 p. piechoty;

Najwyższe pochwalne uznanie za waleczność o- 
trzymał major Adam K i c i ń s k i w 6 p. ułanów; 
por. w rezerwie Stanisław B a t y c k  i w 8 p. dział 
polnych; nadporucziiik. audytor w rezerwie Stani­
sław -K o w a l e w s k i w 11 dywizyi artyicn i kon- 

?
Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 

waleo"nosci otrzymał st. weterynarz wojskowy Ale­
ksander M i c h a ł o w s k i  w 13 p. ułanów; st. le­
karz w rezcjwio dr Waciaw Z a k r z e w s k i w 40 
p piechoty.

jogo pro-

EOV. SZUCHNE WYKŁADA UNIWERSYTECKIE 
ul. św. Anny 6.

Program na marzec.
Niedziela unia 19 marca: radca dworu prof. dr 

Stanisław' Smolka: „Ksawery Lu beciki, 
gram i działanie (1810— 1830) część i.
I Aapdn dnia 22 marca, iprof. dr FTaneijzok Bu- 
jaik; „ł-rzomysł w Polsce11.

Piątek dnia 24 marca: radca dworu prof. dr Sta­
nisław SnraStea: Ksawery Lubccki. jego program 
i działanie (1810- -rs.i0) ^zęść II.

Niodziiola dnia 26 manca: prof. dr Stanisław Ku­
trzeba: Szikoła glówma iwa.!w-am.s]lX 

^Wszystkie wykłady odbywać się b,^q. w gHl, za_ 
k .idu zcoJugiaznego, ulica Św Anny 1. G I piętro. 
1 oc/ątek wszą jiLU.li wykładów o godz 7 wieezo- 

Vv stęp 20 hak, dla młodzieży szkolnej

JWU BtJłlSUSre. UKIElBff I cUpiiuu!
— Pamiątka z pogrzebu ś. p. Stanisława Ka­

szubskiego, oficera I Brygady Legionów' polskich, 
straconego przez Moskali dnia 7 lutego 1915 r. w 
ITlźnle.

Ulotny druk powyższy ukazał się nakładem N. 
K. N. dla upamiętnienia obchodu przeniesienia 
zwłok Męczennika sprawy narodowej na cmentarz 
w Pilznie w dzień zaduszny 1915 roku.

— Jednodniówka 53 rocznicy bitwy w Miecho­
wie. W Piotrkow ie wyszła na upamiętnienie rocz- 
n:cy bitwy w Miechowie po raz pierwszy pod za­
borem w tym roku obchodzonej, JeJnodniów ka 
pamiątkowa. Przynosi ona szereg ciekawych arty­
kułów historyczno-polit/cznych. Z nich najobszer­
niejszy, pióra Bolesława Kaptura, przedstawia 
obraz jaskrawy tragicznej walki, a raczej rzezi 
powstańców w Miechowie dnia 17 lutego 18G3 r., 
rabunek miasta, jego ruinę i straszny pożar, jaki 
zniszczył tu wszystko i wszystkich wśród krwa­
wych zgliszcz i popiołów. Dochód z Jednodniówki 
przeznaczono na weteranów powstania 1803 roku.

— Niemieckie studyum o *Kcnradzie Wallenro­
dzie* Mickiewicza. ^Deutsche Warsehauer Zeitung« 
zamieszcza w kilku felctonadi studyum dra A. M. 
Wagnera pod tytułem: Adam Mickiewicz rud sein 
>Konrad Wallenrod*. Autor rozpatiuje poemat ze 
stanowiska prawdy historycznej i wartości poetyc­
kiej

- śpiewnik wojenny. 1015/1G. Zebrała Antoni­
na P ątek Ilcrwinowa. Kraków', 1916. Nakładem 
ksręgarni Fr. Eberta. Str. 96.
- Do licznego już pocztu śpiewników i zbiorow 
poezyj wojennych, przybywa jeszcze jeden, zale­
cający sie oryginalnym układem treści. Całość, na 
trzy części podzielona, obejmuje w pierwszej czę­
ści ogólnie znane pieśni narodowe, w drugiej pie­
śni żołnierskie, w ich liczbie wicie aktu ilnyeh le­
gionowych, w trzeciej śpiewki ludowe. W tej osta­
tniej części znajdujemy kilka ludowych swywol- 
nycli i bezwartościowych, bez których teraz śpie­
wnik śmiało się mógł otyć. Kartę tytułową śpie­
wnika zdobi portret ś. p. Kazimierza [lerwiua, ka­
pitana Legionów, poległego w bitwie pod Konara­
mi, którego pamięci zbiorek jest poświęcony.

Nowy organ polski w Sosnowcu. Jest. faktem

Z ^ le n n e g o  l i H t t  ń w tetn  zboża.
(Tel. o. k. Biura koresp.).

Ł ~ . Wiedeń, 18 marca.
Unia 15 bm. pod (przewodnictwem prezyden­

ta dra S c  h o n k i odbyta się 5. sesya Rady 
przybocznej W ojennego Zakładu obrotu zbo­
żem. Przewodniczący przedłożył (sprawozdanie 
o zarządzeniach, wydanych w  ciąga ostatniego 
miesiąca, podkreślając jako ważną akcyę około 
dostawy nasienia dla zasiewów wiosennych. 
Było przykazaniem dyktowanem przezornością, 
żeby oszczędzać zapasy inąki szlachetnej, jakie 
stoją do dyspozycyi. D latogr należało wczas 
cnw ycić się domieszki surogatów mącznych.

Rada przyboczna przyjęła - do wiadomości 
sprawozdanie o zmianach kontraktu młynar­
skiego. Przyjęta rozolucya dra ■ S e i d  1 a pole­
ca wyznaczenie komisyi, która ma się zasta­
nowić nad kwestyą odbierania najbliższych 
żniw. Druga rezolucya byłego ministra dra 
S c h r e i n e r a  i sekretarza dra Tauschego 
żąda wynalezienia drogi, by  zapewnić małym 
młynom odpowiednio trwałe zajęcie. Przyjęto 
również do wiadomości sprawozdanie referent 
ta dra H o t o w e z z a  o dalszym rozwoju na­
bywania zboża z zagra nicy. Następna sesya od­
będzie się 12 kwietnia br.

W o l n a .

Ronfersntya soIuszp IKó u  u  Ezymfe.
(Tel. •. k. Biura ko-°sp )

Londyu, 18 marca 
»Tim es« donoszą, że najbliższa konfereneya 

o ijuszników odbędzie się w  Rzymie. Anglia re- 
prezentowana będzie przez Lloyda G e o r g  e a. 
Istnieje nadzieja, że także sir G r e y  uda się 
do Rzymu.

0 p ili  efiiiiclao połtejobje.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 18 marca. 
Minister spraw zagranicznych W  a I l e  n- 

b e r g  przyjął deputacyę konfeieLCyi Forda, 
która wręczyła mu pismo wystosowane do rzą­
dów' neutralnych z  wezwaniem, b y  podjęły  kro­
ki dla przywińcenia pokoju. Minister odpow ie­
dział, ze pragnie żywo zawarcia pokoju, lec? 
o pośrednictwie może być mowa dopiero wte­
dy, gdy strony wojujące wyraźnie oświadczą w 
tej mierze życzenie.

Pod V e tó u R p6m .
^ P.erlin, 18 marca. 

»Lokal-Anzciger* donosi z Bazylei: Sprawo­
zdawca dzienników angielskich przy armii fran­
cuskiej W e r n e r  A l l e n  donosi, że do Ver- 
dun’u odjeżdża codziennie 20.6.30 automobilów, 
wiozących tam anmnicyę. Ponadto idą pod Ver- 
dun ogremne transporty dział, drutu kolczaste­
go, nafty i środków' żywności.

Budapeszt, 18 marca. 
W ojenny sprawozdawca „A z  Estu“  donosi z 

wielkiej głównej kwatery w em icckiei: Po zdo­
byciu pizez nasze wojska wzgórza „Martwego 
Człowieka", rozpoczęli Francuzi szalone wprost 
kontrataki. W ojska francuskie szły d o  sztur­
mów z podziwu godną pogardą śmierci. Ataki 
ta atoli nie przyniosły im żadnego sukcesu, na­
tomiast przyprawiły ich o ogromne straty.

Zdobyte wzgórze leży przy drodze, wiodącej 
z Chatlaucourt do Veiuini’u.

Genewa, 1S marca.
' /  całej prasie francuskiej przebija się wiel­

kie zaniepokojenie z powodu braku ciężkich, 
dalckonośnjch dział, który odczuwają wojska 
francud-ie na całym froncie. Francuscy kryty-

godnym uwagi i zaznaczenia, że w Sosnowcu po-1 CY wojskowa wyważają nadzieję, że Anglia przy- 
wstał w okresie wojennym lygodnik p. t. „Glos 
polski", klóry przetrwał do dnia dzisiejszego. Na­
desłano nam w tych dniach kilka ostatnich nume-
iów  tego pisma, które sprawia na ogół bardzo

śie na front francuski swoje ciężkie tUiai.t o- 
krętowc.

 o------------------

sympatyczno wrażenie. „Głos polski11 nie uprawia 
sam polityki ale porusza kwestye aktualne, doty­
czące spraw polskich i polityki polskiej, cyt.uiąc 
najpoważniejsze głosy w ty cli sprawach prasy 
warszawskiej. uioimeokicj i galicyjskiej o którycli 
sąd przeważnie pozostawia < zytełnikowi. W Nrze 
41 z 7 bm. 'Znajdujemy artykuł ,.W sprawie orga- 
i izaeyi ogólnej uniwersytetu11, omawiający znaną 
broszurę rektora dra J. Brudzińskiego, oraz ks. J. 
Gralewskicgo p. t. „Zadania wychowawcze szkoły ludzi, 
narodowej w Polsco11, „Polska wyspa na wscho­
dzie11 (Adampol), Boczy e Z. Dębickiego i T. Knol-

KięsRa It lg ilR itJ  w  liezc-ps iia*
Konstantynopol, 18 marca.

W ojska generała angielskiego, A ytoe ia , Sjuc- 
szace na pom oc zamkniętemu w Kut-el-Amara 
generałowi Townshendowi, poniosły w  pobliżu 
tej m iejscowości wielką klęskę. W cdie pobież­
nych obliczeń Anglicy stracili tam około 5.000

C fijM sa e  intrygi łefetraa a t $ e !s K i£ | c .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 18 marca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą:
Angielski lekarz sztabowy William Graham 

Aspłand, który podczas naszej ofenzywy po­
przedniego roku w Serbii został pojmany przez 
nasze wmjska, a potem drogą na Szwmjcaryę zo 
stał odesłany do domu, w interwiewie z zastę­
pcą Biura Reutera podjął naiwną próbę zakłó­
cenia dobrego 6tosunku między spTzymierzo- 
nemi armiami austryacko-wigierską a niemiec­
ką pizez tendencyjne przeciwstawienie zaclro- 
wania się tych annij w kraju nieprzyjacielskim. 
Angielski lekarz sztabowy podczas swego po­
bytu w obrębie tych armij nie zadał sobie tru­
du poznać ducha naszej awnii i sprzymierzonej ‘ 
armii niemieckiej, gdyż w takim razie nie odwa­
żyłby się na taką naiwną próbę. Jest w ięcej 
niż naiwnością, jeżeli lekarz sztabowcy po swoim 
interwiewie, który między innemi został za­
mieszczony w j-Westmhrsler Gazelte* z 3 mar­
ca, spodziewał się w'plynąć na sto sumek między 
obiema armiami. Niema żadnego niemieckiego 
żołnierza, któryby miał ocnotę uważać chyuze 
udzieloną naszym wmjskom pochwałę angielską 
za objaw  angielskiej moralności, która po 1& 
miesiącach wojny zdecydowała się nareszcie 
na miłość prawdy. Z drugiej strony lekarz an­
gielski niech się nie spodziewa żadnego powa­
dzenia po pc-cłilebstwie dla naszej armii, po- 
iiiewmż tego pochlebstwa me czujem y, i niecne 
twierdzenia o rzekomem brutalnom zachow'aniu 
się naszych sprzymierzeńców w  kraju nieprzy- 

eiclskim z taką samą nogardą piętnujemy, lak 
uznanie ku nam zwrócone, które tylko do tego 
służy, zeby kłamstwa o naszych sprzymierzeń­
cach były  jeszcze efektowniejszemi na tle kon­
trastu.

Odznaczenia i mianowania.
Wiedeń. » Streffleurs Militarblatt* donosi. Ce­

sarz zamianował:
General m ajora arcyksięcia- K a r o l a  F r a n ­

c i s z k a  J ó z e f a  polnym maiszałtiera p o ­
rucznikiem i viee-admirałem.

Z szczególnej najwyższej łaski i w yjątkow o 
zosiał zmarły w  polu pułkownik A dolf EscheJ- 
mueller z  pułku dział podnych Nr 30, by ły  kot 
men a ant 45 Drygady artyleryi polow ej obrony 
krajowej uodaticawo zamianowany z dniem 1 
marca b. r. generał majorem.

Cesarz nadal; W ielki krzyż orderu Francisz­
ka Jozefa, generałowi piechoty Franciszkowi 
Ceorgiemu w  li znaniu doskonałej ogoinej dzia­
łalności; w ojskow y krzyż zaeługi 2 klasy z  de­
k ora cją  wojenną: poln. ararszałkowi poruczn, 
Teodorow i bar. Leomhaidiemu, komendantowi 
dywizyi kawaleTyi; order żelaznej k orouy 2 kl. 
z dekoracyą wojenna, poln. marszałków i porucz, 
Adolfow i W eignom wi, dyrektoiow i arsenału ar- 
ty-leryi; krzyż kawaJerski orderu 1 .eopolda z  de- 
koracyą wojen/ną: generał majorowi Henryko­
wi Droifa, koanendanhowi górskiej brygady, 
podpułkownikowi Józefowi Baumannowi, ko­
mendantowi batalionu polnych strzelców, puł 
kowalikowi korpusu gen. sztabu Norbertowi 
Wallenstroferowi

Krzyż komandorski orderu Franciszka Joze­
fa na wstędze krzyża wojskow ego zasługi: ge­
neralnemu imtendantowi Rudolfowi Tomie z YXJ 
kom. korpusu; krzyż komandorski orderu Fran­
ciszka Józefa gen. audytorowi Henrykowi Holl- 
sohekowi, prezydentowi senatu naj wyższego try­
bunału wojs-K-owego.

Krzj-ż oficersiri orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi: generał
majorowi Rabeitowi Hauserowi z dyr. fabryki 
art.; pułkownikom w  stanie mżynieryi artyleęyi: 
Jerzemu SteirboectłcowL, Karolowi Roesmorow i, 
Henrykowa Muellerowi, Leopoldowi Caminada, 

j Antoniemu Pinskerowi. Karolowi Esopowi, Au- 
gusrowi Semarkowi; pułl.ow ni kom w  stanie u- 
rzędników artyleryi: Feliksowi Mayerowi, Fran­
ciszkowi Hauser-uwi, Oskarowi Schwarzowi; et. 
inż. artylerji I M. Wik1 orowi Pinditnerowi i po­
rucznikowi w r. e. Fryderykow i Rothowu pułku 
koiejowTego.

Ocaleni z »
Amsterdam. W edług sprawozdania uadeszłe- 

go do sztabu maiynarki wysadź m o na ląd 377 
"•i/anitków z okrętu »Turbantia*. wLloyd* po 
daie, że na pokładzie znajdowało się 381 osób. 
Sądzą, że różnicę należy odnieść ao pomyłki i, 
że wszystidch wyratowano. W  n ocy  przybył tu 
pociąg nadzwyczajny z  wielu, wyratowanymi a 
»Turbantii«. Między tymi znajuuje się także a- 
merykański konsul ze Sztucgartu S  c fc i 11 i n g  
wraz z żoną i córką, dchilling jest zćLtuia, że 
»Turbantia« nie została storpei owa na. lecz na- 
jecnała na minę.

rem.
U hal.

Repertoar teatru miejskie ,o 
im. J. Słowackiego.

t-ihota 18 maren; „Troilus i Kressyda11. 
Niedziela po poi.: wioezór jJ.iatyc./.iio-ryinu-

czny1-.
h icdeiela wieczór: „Troi],,s j Kressyda".

Kepertoer miejskiego teatru ludowego.
W  sobotę, dnia 18 marca: >1 1 ^ CI- 
^  ąiedzidę, dnia 19 marca, po lK ró-

Ifiw na Liiijka*.
, niedzielę, dnia 19 marca, wieczorem: ^Uardc 

dusze**

S K Ł A D K I
złożyli W Adrninislrn, ,  ; ' , - R efo rm y“ ;

lównj’ , Gt7 Zaleskiego „rrzcz wdzięczność11 i obfi­
tą rubrykę głosów prasy. Jest to w- ch’.. iii onecnej 
jedyne pismo polskie w rodzaju francuskiego „Vo- 
leur11 o treści .zapożyczonej z innych pism. Re­
daktorem „( losu polskiego1' jest p. Jastrzębiec 
Szczepkowski.

— Nowe książki:
Aleksander K a r w a n -  Rewia, satyry i pamfle- 

ty. Warszawa. E. Wendo i Spółka, 1916.
Leopold k r o n c i i b e r g :  Bohaterzy. Poemat

1914 roku. Nowy Sącz, 1916. Str. 15.
Feńks B r o d o w s k i :  Iłcspba. Opowieści. War 

szawa. Nakładem autora. Gebethner i Wolff. 1916.
Waciaw S z e l ą ż e k :  Ojczystym szlakiem. Yvę-

drów-ki myśli. Poczyi serja 11. Krakóv/. Gebethner 
i Spółka. -

Mi bel Ł o z y  n s k y :  Comment le Poionais
comprenncnt leur liberie'( Lausanne. F.dition de la 
»Rovuo ukrainienne*.

.L a  Tc c v u o u U r u i n i o n n e*. Merisunl pu- 
blic par lo Comilć Ukrainion. Dii-ecteur Luc. do 
Batchinsky. Lausanne. Nr G. Decembre, 1915. Str. 
150.

J 'n K u c li a r z o w s k i: Powitanie lislapado-
we. Przemówienie, wygłoszono w Lozannie w sali 
Kasyna diuna 29 listopada 1915 roku. Lozanna, 
1910. 8°. Str. 30.

GlySsicii 0  fa sry c e  a c iu n k y L
fTel. c. k. Biura korerp.)

W iedeń, 18 marca.
W  ,c ‘ j. fali-yco amunicyi w W  o e 1 1 e r s- 

d o r f  16 bm. przy odbieraniu kapsli w ybucho­
wych zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Lo­
kal, ktoiy.n  dokonywano tej pracy jest w 
części zniS/.vZon Robotnik zajęty przy odbie­
raniu kapsli Pi wdopodobnie jednę z nich upu- 
śeił na ziemię, wskutek detonacji jeszcze część 
inciycli w lokalu znajdujących fcjn Jiapsli wybu­

l i  ekplodowala, wskutek czego niestety
msen o śluhie; dzieci szkolne w .Sycdroe Górnej 3 K jM  R dzi z^inelo 
knrol Siuolnicki 90 K 50 h zebr-mc w ualo- P lh i F- , ' , c7<i£;prntwińskim. sądue 6oio i  rzea niedawni .a czasem w jaarzy l się podo-

b i  mćusz wdów i sierot po Legionistach- W oiciedi', ^ W^f.ucJck> iv 'w ołany tern, że robotnik je- 
Mierz- i  ze sMadek przj „yplacie zaiików wc i‘ ko-1den Posli:£6ął je  j upadł na pakę, wypełniona 
wjcii w Nicpoiomieach ioh K; urząd pocztowy w Pr ; materyałcm wybuchowym. Także i - •, r - - . . . u w s - i r -  , -  -ybuchow ym . TaKze i w tamt^nu
Bukowd-i 5 V  Am!a'Vr • W a p e r o ^ t ó .^ ;,  Ka J wypadku k., wielkiemu ubolewaniu 5 osób z«i- 
Ł ,  rrzy wypłacie zashków w^kowvcJi°w .Wi.kutc"  odniesionych ran. Cbiegyiy p , .ne. t.-. r>_' . eak. . - Sr,.- " ua-1 ,,e T>rzv t/ii ..u -7,ictnlo Jihimi,!

, . , Eug. Olga Sobkowa 10 K zamiast mszy ze męża i dziadka.
Na Przytulisko weier oidyz z 18C3 roku: Koło Ligi 

k ‘liiet N. K. N. w Mszanie itolriej lOu K.
. N i podarki wielkanocne dia żołnierzy Polaitów i Le

gicarsiów: A,.na Kiperówna z dobruw(>Ij,v,|, datków 
przy wypłacie zasiłków wojskowych w żurawnie
iAJ -V.

t\j Czerwony Krzyż; > Ojcicch Mierzwa zo skła­
dak przy wypłacie zasiłków wojskowy cli w Niepoło-

straty w lu łziarh, spowedowrał tylko ogień, 
który szybko ugaszono, jednakże nic wywołał 
najmniejszej przt rwy v ’  iabiykacyi. Fodobnc 
wypadki przy t ik  wielkiej do  skrajnych granic 
posuniętej prodakcyi i wytwarzaniu materyału 
wybuehowmgo są ni^undenione, jednakże nic 
mają o.ne znaczenia dla kwestyi zaopatrywania 
w ainunu-y ę.

E o B s w s i i s & t yf «5
(Teł, o. k. Biura koresp.)

W iedeń, 18 marc .
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Biu 

letyn rosyjski z 10 bm.:
W  okolicy w'j spy D a li 1 e u na południowy 

wschód od R ygi żyw y ogień arfyleryi. Na fron­
cie D y n c b u r g  a nieprzyjaciel w okolicy 
I l l u k s z t y  i  kolei prowmdząccj do Ponie- 
wieża rzucał granaty ręczne, któro zawierały 
silny m atciyal wybuchowy.

—L ------------O -

PDiirJź nn frant nnstępcy tronu.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 18 marca.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Jego 

C. i k. wysokość generał major i kontradmirał 
arcyks. Karol Franciszek Józef przedwczoraj 
odjechał do Marburga i tamże zgłosił się u Jego 
c. i k. wysokości generała pułkownika arcyks. 
E u g e n i u s z a .  W czoraj następca tronu w 
dalszym ciągu via Lubiana udał się na front.

P s i i i i i  s M i

Dostarcza: Urządzeń dla tartaków, ce­
gielń i młynów. Lokomobil używaaycłi. 
Lomp budowlany cli. Weźów gumowych.

BU UiyHU USJIK ■!.
Bukareszt, 18 marca.

Z Baleziiku donoszą: Przed kilku dniami sly- 
czano w Calisacra silny huk dzmj. ŻoimieTze 
graniczni opowiadali później, że widzieli, jak w 
oddaleniu kilku kilometrów od wybrzeża trzy 
wojenne okręty rosyjskie toczyły walkę z nie­
miecką lodzfą torpedową. Torpedowiec ten to­
warzyszy'! niemieckiemu okrętowi wojennemu, 
który eskortował kilka Uireckick okrętów 
transportowych, wiozących do Konstantynopo­
la ładunki oliwy. Okręty rosyjskie usiłowały za­
topić te transportowce, z powodu czego przy­
szło do walki z torpedowcem. W jm ik tej w.iłki 
jest niewiadomy.

_J-------------o--------------

Kłótnia o D3«e3o Sfi7p!etz2ńa
Berlin. 18 marca.

^Deutsche Tageszlg.* donosi z Genewy: Ohe- 
radame występuje w »V ictoire« ostro przeciw 
zamiarowi Anglików', którzy chcą, aby wojska 
..orfugalsłiie zostały wysłane na Ront angielski 
do Flandryi. W razie spełnienia tego postulatu 
angielskiego, ofiary 'ponoszone dokąd przez An­
glię, znacznie by się zmniejszyły'. Fraacya po­
winna wszystko poruszyć, celem wysiania 
w ojsk portugalskich do Salorik. Transport 
tych wmjsk na Bałkan nie wywoła trudności, 
zwłaszcza obecnie, skoro Portugalia skonfisko­
wała lyle niemieckich i austryacko-węgicrskicli 
okręfów. Londyn tym razem musi ustąpić —  
kończy dziennik.

P g j M a  neiitainsici o  sw a jco ryL
(TM. c k. Biura koresp.,

Berno szwajcarskie, 1S marca.
Rada stanowa na dwóch posiedzeniach prze­

prowadziła dyskusyę nad pol;tj'ką neutralności 
Rady związkowej i stosunkiem Wkul z cywil­
nych do wł&tfe wmjskowych. Po wywodzie koń­
cowym  prezydenta związku Decoppeta, Rada 
jednomyślnie uchwaliła przychylić się do u- 
chwTtdy Rady narodó w ej w sprawie zatwierdze­
nia sprawmzdania Rady zwiarkowej o  zarządze­
niach jej dla przestrzegania neutralności. Terą 
samem zalatwaona jest parlamentarnie sprawa 
przez Radę narodową i Radę stanową, a to 
przez wyrażenie koturn ufności dia jrofflyki we­
wnętrznej i zagranicznej R*dy związkowej.

-------------------o— --------------

Deficyt we Fr?neyi.
Franklurt, 18 marca.

„Frankf. Z tg“  donosi z granicy szwajcar­
skiej: W edle sprawozdania łran cusikicj koorc- 
syi budżetowmj, budżet rr^ncuski, u ;ł jTwający 
z dniom 30 czerwca, zamknie się deficytem 12 
miliardów franków.

Odobwiedzialny redaktor:

E o a c ' T ^ : i L
Wydawca:

L i s t  e i l  O s z u s t a .

(Artjauły w rym dziale nie pochodzą Oc *e*iakeyLi

B e n zyn a n un & ń ikd dla h lem let.
Sofia, 18 marca.

Oficy<Pny dziennik bukareszteński »Vittorul« 
donosi, że Rumunia zezwoliła na eksport 20 
cystern benzyny rumuńskiej do Niemiec.

Proces o s z k l i s t o  0  Sofii.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

SGfia, 18 marca.
Pmd cs o szpiegostwo przeciw rusofi’ om bu­

dzi wielkie zainteresowanie, zwłaszcza, że wszy­
scy obruócy rekrutują się ze stronnictw1 ruso- 
filskich. Dotychczasowe 'przesłuchanie w yka­
zało nadzwyczaj obciążający' iraieryaf.

D u i^ ń Jć  o tarze E s p U a S z lfle lc .
Sofia, 18 marca.

Na posiedzeniu Sobrania w  dniu 16 b. m. 
przeniaw:al jirezydent ministrów R a d o s ł a ­
w ó w  w sprawie wniosku, zgłoszonego przez 
większość, doty ezą<$go zmiany nazwy kościo­
ła pamiątkowego, znanego pted nazwą kościoła 
cara oswobodziciela. 'Wnioskodawcy domagali 
się usunięcia tej nazwy i nazwania kościoła 
imieniem św. Cyryla i Metodego. MimLler pre­
zydent przemawiał w duchu wnioskodawców.

Telefoniczna I telegraficzne
a i a f c o i f ' . : ;  t  K . B i o r ą  K o r e s p .

z dnia 18 marca.

Austryaccy ministrowie w Budapeszcie.
Budapeszt. Austiyarki minister skarbu Leth, 

minister handlu Spitzmiiller i rroini6t&wa Zenker, 
wraz z referentani’ fachowym i przybyli tu i u 
dali się przed południem na konferencyę do 
węgierskiego ministerstwa handlu.

Budapeszt. Olńady ministrów austryackieh i 
v?ęgierskich nad ważnemi kwestyami gospo- 
darezemi i finansowemi trwały do godz. 2 po 
południu i po krótkiej przerwie toczyły się da­
lej po południu.

Towarzystwo „Tungsram ". ifTedeń IV., 
plac Ittollwalaa Nr 1.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim Tyun, którzy byli pom ocni w 

chorobie i oddali ostatnią posługę 
ś. p.

T E O D O R O W I  P I S I E W 1 C Z O W I ,
b. nauczycielowi ludowemu,

urodzonemu w 18G1 r., zmarłemu w Jaworzn o 
- duia 10 marca b. r., 

za chętne a bezinteresowne zajęcie się pogrze­
bem i udział w  tym że dnia 12 rnajęą b. »•., a w 
szczególności; Przewielebnemu K-s. Dziekanowi 
i Proo-oszrzowi w Jaworznie, Ks. Prol>oszczo'iiri 
ze Szczakowy, Wielebnemu Duchowieństwu 
miejscowemu, osobliwie Ks. Katechecie za wy­
głoszoną nad grobem bardzo podn.oełą i rze­
czową mowę, całemu Światłemu N auczyciel­
stwu miejscowemu i  zamiejscowemu, Chórowi 
miejscowego „S ok oła" oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w tymi smutnym obrzędzie, siuła- 

da tą drogą serdeczne „B óg  zapłać!" _ 
Leokadya z Pisiew iczów Mąsiorska z mężeu 

i bracia ś. p. Teodora.
Zakopane, 15 marca 1916. -175

Wedle poleceń lekarskich na
3 STi i hS A  T  V  7  i f t  ne™ cbóIe- migrenę, 
“ iś.1 * fc***) ischias, ataki poda-
gryccne, porażenia rt.p4 idealnym śroukiem jest

S a p o m e n t h o l  - -  - M a t u l i .
Sprzedaż jedynie w słoikach po K 2.—  i 7.50 

we wszystkich aptekach i drogueryach.
Vf ysyłka wproa* z fabryki:

Msttonisao n a js k t  t e c z n ie js r y  
ś ro d e k  och ror.r.y

Oiesshublerm

B I U S O  S P E Z E S ) i l Ś ¥  l  P E Z Y B O E Ó W  T E O H B i I G Z N Y C H

Dostarcza: Pasów skórzanych. 01M do«>
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju. 
Przewodów i lampek elektrycznych etc.
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Hto3a panna
tnającr krawieczyznę, szycie bi.łe 
granie i prasowanie, poszukuje n iej- 
a:a. — Zgłoszenia: A, Staszewska, 
Rajsko, p. Oś ” ięcim. 2151 1 3

Bikhaiwka-Mlanslstka
pierwszorzędna bita Jankowa, po­
szukuje odpowiedniej posady. Zgło­
szenia listowne pod ,,P. Q. 7 S“  
przyjmuje Administracja „N. Re- 
fonny*. 2L44 1 2

Magister farmacyi
siarszy, poRzakije .posady w aptece 
od 15 marca. T. S.arczewski, Lwów, 
ul. Klonowicza 4. 2163 1 3

D Z W O « S I
elektryczne ] teU.lt ,  nap.awi. 

i instaluje z precyzją i tanio
H . N I E M E T Z

optyk i m eh a s '1 
Krabów, ollos bar. neilci a  15.

1559 11 11

Z # o Iu y  i ig r o d a lk
szuka pracy. Drzewa uwucowe, 
szczepione przez niego, dają owoce 
już w pierwszym roku. Zgłoszenia: 
Boratyński, Podgórze, ni Kaiwaryj- 
sk" 93. 2154

Buchalter
izraelita), niemiecko polski kore* 
ipondeut. wolny od woiska, posza- 
knje posady zaraz. Zgłoszenia li­
stowne poi „M . T, 30“  przyjmnie 
Aiministracya „N. Reformy .

2 Iu6 1 3

3 Wito!!, I. P.
tuuunia przedpokój, łazienka, elek­
tryka, z balkonem, ślicznie położo- 
oe, nl. Lubomirskich 47, od 1 kwie­
tnia do wynajęcia. 2148 1 2

p a s o w a n i :
1 - r » k t j  _an cl lnb praktyk antki, 
k V lab 3 Li. gimn., k a s je r k a  
(z kaucją). Z yto zenia tylko pise­
mne. Nienr-zględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. Zjednoczone firmy: 
Magazyn Uniwersalny i Magazyn 
Medyczny Dra Boi. i Stan. Drobne- 
rów w Krakowie. 2119 1 2

i i f !
snpi większą ilość szpital wojsko­
wy. Zgłoszenia listowne pod „2 1 4 9 “  
przyjmuje administracja „N. Re 
iornfy“ . 2145 1 2

Kupuję
wszelkiego rodzaju suszone gruszki 
ł sl.wki w teazaej ilości. Zgłoszenia: 
Inliusz Spin, Kraków, Zielona 19. 

2155 1 .

Petrzefla zaraz
2 siolsrzy bcdtmlanycb,
2 śluskrzy maszynowych.

fSgfosićsię po j adresem: Inżynier 
Rawski, Oświęcim awonec.

, 2174 1 3

pssigi zieiesa
sprzedam Ul. Sobieskiego 6, 
I piętro. 2159

l a j i e h o i a
Związku rrzędników wydaje sma­
czne i tanie obiady w domu i aa 
miasto, zarówno dla członków, jsk 
1 osób nienależących do Związkn. 
Szewska 21, I pi^tio. 1438 8 8

m isjii
mających stosunki w 
Galicja, przyjmie B .  
H e i a i ,  § o p V o n .  2102

W ózki
nowe, a re-orach i faeton do sprze­
dania. Wtadi inuść: Półwsie Zwie­
rzyniec, nl. Tad. Kościuszki 109. 
czwarty dom za pocztą. 2038 2 3

Pc sprzetfunto
w całości lub częściowo biblioteka 
dzieł medycznych i tilozoficznych, 
oraz przyrządy lekarskie. W ;ado- 
mość: nl. Garbarska 5, I. piętro, 
między godz. 3 -5  popołudi in,'we 
wtorki i czwartki. 2061 3 3

B a s d ^  i l o ś ć

d e m  UaJ? Ł ;v 
k d a t o t h

kupię zaraz. —  Telegraficzne 
oferty p. a. Lubelski Król, 
Kraków, Karmelicką. 2083 3 3

T f i t s t l i ę
wolną od ta n rank!, po 150 koron za 
cetnar metryczny, Joco stacia Se- 
uziszów ma do sprzedania foiwark 
Bielec, poczta Sędziszów, Gaiicya. 

2100 2

Wszelkie przybory 

i m a sz ty
d.a nłjnów, tartaków. cegit'ń, ko­
palń i wszystkich inn/eir labryk.

ar’ ’ transmisyjne 
O lej maszynowy i cylindrowy 
S m ary  ‘ łu sz cz ę  du maszyn 
Gazy jedwabne
Wszelkie uszczelnienia do ma­

szyn _ 2109 2 3
P łach ty  "i :przemakalne 
Pompy i sikawki, węzę gumo­

we i p srciano 
LPKOZi 5EIZ3 parowe firmy Hen­

ryka Lanz \ w Mannheimie 
ł lB C k lL u . . !£  dc wyrobu szatro 
SPtSzyny c e s a r s k i e  fabry ki Jac.

Ranbitschek. Praga 
E o m p ie in e  iran sm faye

poleca i dostarcza:
B iu ro  te ch n iczn e

Maksymiliana Nenmanna
K ra ‘tów , W ie lo p o le  20.

Zarząd dóbr Kryspinów
p. Liszki, kupi 20 eta. m. lu  
b in a . 2152 1 3

Polka, katoliczka, zda <>a, przy­
jemnej powierzchowności, młoda, 
poszukiwana do dziewczynki 7-le- 
tniej do Krakowa, potem na wy • 
jazd do Karlsbadu. Wymagana 
dobra znajomość języka niemie­
ckiego. Zgłaszać się yizo osoDiscie 
między P /,—7‘/2: Wolska 19, Fon- 
syorat „Janina*, Franciszka Por­
czyńska. 2161 1 7

Przcśiiczns I wzruszająca książeczka 
p. t :

Umierć I jej n& Jsi
w  p rz y k ła d a c h .

Przysłać z góry K 130 do Księ­
gami katolickiej Dra Miłków skiego 
w Krakowie, nlica . F^-yatak.. I. 

2121 2 6

Sa!a
na parterze, n: dająca się na maga­
zyn lub t. p., jest do wynajęcia za­
raz przy ul. Szewskiej 7. Wiado­
mość n dozorcy domn, III. piętro. 

2119 3 3

do kupna lnb azieriawy, takie do 
zamiany na kamienicę w Krakowie, 
majątku ziemskiego około 300 mor­
gów w zachodniej Galicji. Zgło­
szenia listowno qo kanceiaryi ad­
wokata Langroda, w nrakowie, ul. 
Karmelicka 9. 2118 3 3

KOCE
. « x  i - n o

polecają póki
zapas starczy

Ę  K ra k ó w , Rynek 46, 
L w ów , Katowskiego 3.

■ *  i
1090 4 O

B aczn o ść .
Najlepszą pamiątką po naszych boha­
terach jest portret kredko wy kolorowy 

lnb olejny naturalnej wielkości. 
Zamówienia po bajeczn.e tanich 

c:nach przyjmuje Z. T anbi ir ,
? o d g ó r z  , a. »5tw»r 10.
Czai ny kiedkowy 47/63 K 20, kolo­
rowy 47/63 K 25, clejny 47/63 
K 30. Fotogr., zaaatek pużądany. 

2009 2 3

I. liptowska tnyiilza mawia
(po 2 K 80 h za 1 kg.) i

£ s a 5 3 t @ l : o
wysyłam stale Ważne dla żywią­
cy ch wielką ilość usób. Zgłoszenia 
do handlu masła (Butterhandlung), 
Wiedeń, VI., Brilckeugasse 4.

2150 1 2

Parilya lamp
g a z u l i n o w y c h

przeznaczeń do Królestwa Polskie- 
go, z powoda stoflunków, bardzo 
tanio dc sprzedania. Zgłoszenia pod 
113 v tn t Um taunch”  przyjmuje 
biuro cgłoszeń Gregra, Praga, al. 
Henryka 19. 2165

1000 rozmaitych

piń Mmli
20.000 sztuk rozmaitych.

l i i  i?  M i  m h M
białych i barwnych, do wyboru, 
ma do Bpizcdaflift za

o
także oddiielnemi wagonami, tylko 
po osobistem obejrzenia i zapłatą 
przy odbiorze 2140 1 3

Ludurik rriB fiter
fabryka wyrobów szamotowych 

i pieców 
P ilznu  Lochotin, Czechy).

- •}- m a j : . ,  t « j«n) b A U

P a n n a
inteligentna, Polka, z dobrego do­
mu, gospodarna, przystojna, posia­
dająca 20.c00 K gotowką. wyjdzie 
za mąż za mężczyznę na dobrem 
stanowisku. Może być oficer inwa­
lida. Zgłoszenia pod „Wanda 24“ 
przyjmuje Administracya „N. Re­
formy*. 2060 g 3

Piarwszorzędnói frra krpre 
każdą dość umu, wótlki i rafi­

nowanego sp!;fcsu!
% '•' '■ '  - wni**#*' r -  r ' .* ł)n!£',»

/jgliiszenia tylko z ostateczni  ̂ ceną pod w 
Ł Safer 18.358*1 przyjmuje M. Dukes Naclif. A. Gr.,

Wiedeń, I., Wollzeiie 16. ,
!

P a n ra
z maturą gimnaryalną posznknje 
praktyki w aptece w Krako fi# lub 
n: prowinr.fi. Zgtoszen-a listowne 
pod ,,Z. S. 20“  przyjmaj# Admini- 
b trący a „N. Reformy*. ~ 2034 3 3

Koncypient
z 20-miesięczną praktyką sąd, „ą  
■ adwokacką, posznknje posady — 
Zgłoszenia list. pod „Dr przyj­
muje Adminiotracya „N. Reformy*. 

2096 3 5

Do wynajęcia
od kwietni i, przy nl. Krupniczej 22, 
4 pokoje, balkon, kuchnia, przedpo­
kój, nrządzone z komfortom.

2110 2 3

Kupnie i sprzedaje:
ubrijia, palta i fatra męjkl# i 'am- 
vi#> — 8 . ZF-tzner, B rach a 5.

1465 13 20

Fabryka xorków
Jakóba Reicna, Kraków, Ulioa 
Krakowska 7. 1747 o 10

5 ' ł t c f  f p a f i e
od 10 halerzy, każda ilość w 24 
godzinach. Fot. na porcelanie na 
nagrobki, wieczne, od 4 kor. Por­
trety 30 x4 0  od 3 kor. Priy wię­
kszych zsmówieriach s prowincyi 
bez doliczenia bositów podróży. Fo­
tograf Planer, Bochnia. 1435 7 9

"o  M e d a
od 1 kwietnia b. r. przy nl. Bato­
rego 1. 22, II piętro, obszernych, 
suchych, jasnych 6 pokoi, przedpo­
kój, kuchnia, łazienka, paoaż i t. d., 
gez, elektryka. Qg’ ądać można od 
g:dz. 11—1 i c l  3—5. 2001 3 4

Zakład ńw, Józefa
dla osieroconych cmopców

w  K r & k o w i u *  u l .  K a r m s n r f t i e l  a. 6 6
poleca na sezon wioseDny drzemka i krzewy orocowe, oraz 
ozdotne, nasiona kwiatowe i warzywne, kwiaty don.czkowe 
i cięte, wieńce i bukiety — Grosz płynący ze sprzedaży 
jest obrócony na utrzymanie sierot, licznie zgłaszających 

gią de Znklaaa św. Józefa. 2153 1 5

M .  M r o w i e
TKalnia pWcJra i sKłcd aiysyłkGuy

K fT O P a  kolo RKKsJ?
na żądanie wysyła próbki towarów.

2088 2 30

O M u b  w y s p r z ^ i i !
Z powodu zwinięcia interesu jest d„ spizeuania wiele jessczt rzeczy 
za bezcen, jak lampy wiszące i stoiowe, piece naftowe umlry 6zkła, knoty, 
latarnia ogrodowa, szyld na blasze w ramach, kotły na naftę, urządzenie 
sklepu itp. Uwiadamiając o ten_, prosimy równocześnie byłych naszych 
odbio.ców nafty o zapłaceni "a 'fg h th  należy^ości i o zwrot naszych 
baniek nie kaneyonowanych do 24 b. m. do firmy B r O łsrow słd , 
B rack a  9, K ra k ów . 2048 3 3

J ™ ?  afl(iidi a i i a ł
w dobrym M arie. P r z y jm u j oferty
tylko pisemne. Z. Taob!er, Pod­
górze, Rejtana. 2010 2 2

Do sprzed nula

pianino M iO
zarazem orgue-melodykon, fabryki 
paryskiej, w Księgarni Kat ilickiej 
Dra IIIlkowskiego (Plo.yańska 1). 

2122 2 5 '

z powoda śmierci właściciela, d. 
sprzedania. Targ roczny .000 K. 
Bliższej wiadomości d-ieli Bre ien 
Karol, ‘ Podgórze, ul. Kr-kusa 15. 

2038 3 6

P o s z i& k  si?
do nmieszc*enia, ąa pierwszej hipo­
tece około 12ł/.009 K. Zgłoszenia li­
stowne pod „Wercur“  przyjmuje kd- 
ministr. „N. Reformy*. 2055 3 3

L e ś n i c z y
technik, młody, wolpy od wojski , 
na posadzie Lamoistnej, pragnie 
zmienić posadę dotychczasową z d. 
1 maja 1916, naichętnioj do za­
chodniej Galicji lub Króles.w;. Pol. 
jkiego. — Zgłoszenia pod T. 6. !83| 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

1S31 5 8

D O M
w Muszynie, z ogrodem, polem, staj­
nią, wozownią i t. d., do sprzeda­
ni” Bliższa wiadomość: Lwów, ul. 
29 Lisiopada 1, II pię s. u pani 
Draniewicz. 2045 5 5

V  cielęcych, lekkich, brązo-
klyUL wych, di ndzoil końskich 
Li azowych, skór wierzchnion, dostai- 
cza tylko zazalueką fabry«at„ory, 
Feigl, Strazov (Urosan) k. Bćsin,
Czechy. 2136 2 2

K u p u j c i e ,
p ó k i  p u i e c a m y !

1 .adumy swym Odbiorcom, by po- 
roDili lawczasn zapasy towarów 
płóciennych. Jest to dzisiaj .'zad- 
kością, de ts towary m . się do 
zbytu. Ale i to nie potrwa długo, 
więc czemprędzej zażądać próbek. 
Szczególnie zalecamy zamówić:
6 pięaaych, ręcznie ha kowanych 
koszul dam.ikicn za 30 K. 6 czysto- 
lnianvoh prześcieradeł z czerwonym 
szlakiem, bez obrębu, 250 cm rt.u- 
gości za 45 K. Sz.ukę 20 m naj- 
piękniejszej weby na bieliznę za 
62 K. 6 bardzo pięknych, trwa- 
łycb. pierwszej jakości koszul fla­
nelowych męskich, z miarą w szyi 
37—47 cm za 4^ U. 30 m resztek 
barchanów, flaneli, ^efirów, oxfor- 
du,kanafae i, wełnianych maieryj itd. 
za 55 K. Próbki towarów baweł­
nianych, lnianych i wełnianych za 
darmo opła^nie. 807 23 0
E racia  U re jcar , tkalnia wyrobów 
lnianych i bawełnianych D olifu śk b .

własnego wydawnictwa Salonu malarzy pol­
skich, oraz obcych, z różnych galeryj światc 

wych poleca soos 3 1 0

Henryk Frlsil Erafeiii
p - f n  21.

• 4 — —
■ °L-  -  i* —— *■

hipotecznych, amortyzacyjnych, primo loco, do połowy war­
tości, na większe realności w obiąbie Krakowa, udzieia 
Instytuoya fiiansjwa, bez pośredników. —  Zgłoszenia bez 
dołączenia jakichkolwiek dokumentów, tylko z doUaanr-m 
podaniem położenia, wartości realności i wysokości żądanej 
pożyczki, składać należy w Krakowskim Biurze ogłoszeń 
w Krakowie, nl. Dunajewskiego 1. 9 (Hotel Krakowski).

2158 1 3 -

Przez c. k. Radę szk. kraj. aprobuwana i

S/ikoła buchaUeryl J te ru e s "
JANA PILCHA 

w Krakowie, Floryańsha 39
przyjmuje wpisy ra  kursa od 9 do 1 i od 3 do 6.,

Poleca absolwentów (tki) na posady. 1813 9 9

L. n. 1/16. 
A. 39/16.

1997 3 3

O g ło s z e n ie .
W  sprawie spadkowej po ś. p. Kr rola Ilohenbergcrze 

zmarłym w Bolechowie duia 24 stycznia 1916, poszukuję 
spadkobierców:

l j  ś. p. Jana Krzempickiego, urodzonego w Kałuszu 
15 maja 1806; ,

2) ś. p. Adama Krzempickiego, urodzonego w Kałuszu 
25 grudnia 1 8 0 8 ;

3) ś. p. Klary Eleonory Anny 3 im. Krzempickiej, 
nieznanego nazwiska po jej mężu, urodzonej w Lunaczowie 
18 kwietnia 1811;

4) ś. p. Ferdynanda Krzempickiego, urodzonego w Na- 
dwórnie dnia 8 marca 1814 —  którzy byli dziećmi ś. p. 
Piutra Pawła 2 im. Krzempickiego i ś. p. Petrondi Ta. f zyckiej.

Intaresowaai zechcą jak najrychlej zgłc_ u się do pod­
pisanego.

Bolechów, duia 6  marca 1 9 1 6 .
lam C z cs h o i ,ic z

c. k. notaryusz 
jako komisarz sądowy

Tai ile, d ob re , p otyw u e.
Pierwsza. Ródo^órska Fabryka Konserw 
rybnych, wielkoprzemysłowa firma

A. KALLA
poleca znane te swej dobroci śledzia: 
bałtyckie, zawijane, ttudzonb i  t  p.

Rybą morską
s o l o n ą  (łosoś morski) i  s u s z o n ą  
(Stockfifioh). Ryby te po wymoczeniu 
przez 24— 36 godUn przyrządza się jak 
lerykłe rzeczne ryby.

W szelkie zamówienia załatwia, oraz na 
żądanie wysyła cenniki. 1820 6 15

G e n e r a l n y  z a s t ę p c a

J a i  i

do napraw - rowe.pów i dzwonków 
elektrycznych, j otrzeba.

H. Niemetz, Kraków, Karmelicka 15. 
1884 6 10

Sobota 1 8  Marca 1 9 1 Ś

W A L  JUL A
z drożyzną mięsa
broszura podająca łatwy a nieza­
wodny sposóh nianięciti drożyzny 
wołowego i wszelkiego innego mię 
sa rsz na cawsze, n wyaawey- 
Jerzy Kraskowski, Kraków, nlica 
Sienna 6. 2096 2 3

Raszyna to pbaaii
nYost“ , prawie nowa, do sprzeda­
nia: A. Łącki, plao Matejki.

2093 3 8

Chłopi a*
z ukończoną szaołą wydziało­
wą lub II. klasą girnc., oraz 
z d o l n y  o u b j e k t  potrzebni do 
cukierni W . N o w a k a  w  B o ­
c h n i .  1902 5 8

A b s o l w e n t
jednorocznego knrau dla abitnryen- 
tów Akademii handlowej, z prakty­
ką bank«\.'ft, rzym.-kat., at 30, ka­
waler, poszuk-je odpowiedniej po 
sady. Zgłoszenia przyjmuje z grze­
czności: Karol Godek, c. k. ofieyał 
Sąóu obwodowego w Tarnowie. 

2107 2 3

? jublono
we śrud-, unia 15 marca, w .ynku, 
około 1.500 do 2.000 koron, w pu­
gilaresie. Łaskawy znalazca zechce 
oddać znalezione pieniądze, za so- 
witem wynagrodzeniom, do c. k Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie 

2132 2 2

Domowa mniRoiBto
porze.zkowo-agrestową, w puszkach 
pc X "  20 poleca Bar Amerykań­
ski, ul. Szewskr 2.

1534 10 10

K a t i s i e a E
li-piętrowa, w Podgórzu, z ojród- 
kie.n, z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych infonnajyj ndzlela z grze- 
cznośei kanceiarya Dra Edwarda 
Ferbera, Podgórze, nl. Lwowska 3. 

1570 9 10

AKtlM
doświadczony korepetytor, posznknje 
lekcyi. Wiadomość: Podzamcze 14, 
HI piętro, na prawo. 2131 2 3

z o g o d p o w .  Amerykaósl ie 
urządzenia błuroue. Centrala 
dl B ilicyl, Bukowiny 1 Kró­

lestwa Polskiego.

M i t  flbryiśR n  Z8
T gL  1 4 1 5 . 591 16 o

Poszukujemy

ł m c f c s H  r a
samodzielnego, rutynowanego, 
Polaka, katolika. Uposażenie 
będzie zależało od kwaiifina- 
cyi. Do podań należy do>ączyć 
odpisy świadectw i dokładne 
curriculum yitae. 1506 4 6

Kanceiarya główna 
E r .  P o t o c k i c h

. -  w Krzeszowicach, kolo Krakowa

fiM e  dla
Już rozpoczęliśmy z kopalń krajowych

?*iszs dostawę
K a -

P i l i l i o
Ceny o 40%  niższe od cen Syndykatu soli po­
tasowych w Berlimo. Dostawy tylko wt go- 
nowe. Równocześnie z zamówien^m przeka­
zać należy 220 K ‘ na każdy wagon o poje­

mności 10.U00 kg. 2128 2 5

zmJazeKehCR^RiitznyKółrRraSnlczychwdLtoiJWi?
B i o i s h o ,  ! Ł H n . A a a s g a s s 9  L

wybór  ̂ H ó z R to  dziecięcych
w różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenacn jedyny skład wózków dziecięcy; h wła­

snego wyrobu 1658 4 5

I  B c l u r i y ,  'f c i f e  Floryafiska 24.

wszelkiego rodzaju, skórzane, francuskie i z materyi szyte z blabianemi 
głowami i prawdzhvemi włosami, wkrak. i zwykłych strojach, mówiące 
„mama11, naśladujące małe dzieci i t. p. Najuow szych utworów w tej 
dziedzinie mużna zawsze u nas dostać. Zabawki dla dzieci i lalek Lu 
żeczka, 1 ołyski, huśtawki i ł p FabryKa lalek, Krabów, ul. Wol­
aka 1. Cennik na poszczególne lalki wysyła. 19 (6 8 10

Smółka z ograniczona otipoM ziclnościa  
K r a k ó w ,  u l i c a  ^ a r n c a r f o i a  I .  7

poleca:

Ti i iz id e  bu dT w hn yJt: drzewo budulcowe kantowe, de* 
ski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, cement, szkło uaflowe 

i wszelkie inne materjały budowlane,
K  D z i a l e  a p r o w i :  i c y i n y r y : ryż, sago , T arh on y e  (  J u s e -  
c zk i w ągierak ie), m leko kondeusowaneę m asło, słonillQ 1 sma-
lec, śleozie, sardynki, śliwki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świeca i inne arty­

kuły codziennej potrzeby.

17 Dztole węglowym: węgiel krajowy, węgiel górnoślą
ski, koks.

Sji.zndaż tylko hurtowna. 1253 27 30

perła pn^iryackich Alp
t e i d  H o t e l  t le  F E u p o p e
otoczony parkiem, mającym 60.000 m*, nadaje się ten dom 

ze swemi
300 pokojami I prywatnemi łazienkami

szczególnie : a ł a ż s z y  pobyt.
Place do krokieta innisi.

Monce-ty wieczorem w miesiącach letnich. 
Pokoje począwszy od 4 K.

Osobne urządzenia na C ł n ż s z y  pobyi. 
Prospekty 1 wyjaśnienia na żądanie.

2125 2 26 Dyrekcya.
Połączenia kolejowe:

Odjazd z Wiednia o godz. 7 m. 2u rano
przyjazd do Solnogrodu o godz. 1 m. 37 w połudn;e 

„ z Wiednia o godz. 9 ml 25 rano
przyjazd do Solnogrodu o godz. 3 m. 33 popoł. 

z WTiednia godz. 5 m. 50 y.ieczorem
przyjazd do Solnogrodu o godz. l i  m. 58 w not,1 

c Wiedni o godz. 10 m. 20 wiecaorem (wagon sypialny) 
przyjazd do Solnogrodu o godz. 6 m. 40 rano. 

Pociąg bałkański w każdy noaiedziałek i czwartek: 
Odjazd z Wiednia o godz. 12 in. 95 w południe

przyjazd io  Solnogrodu o godz. 5 m. 53 wieczorem.

ab so lw e n t Szkoły przemysłowej, 
z lu-letnią praktyką, czy im i, 

posadę jako monter i projektant dla 
mechaniczny oh fabryk stolarsk-o 
w_ tego rodzaju przedsiębiorstwach, 
iństy p„d „Absolwent ‘ przyjmuje 
biuro ogłoszeń Bnchsiaba, Lwów.

1 1987 3 3

z oznaczeniem pozycyi wojsk 
w Rosyi, Francyi, Wfłoszei h, 
Seroii i Turcji wrtz z Egif 
ptem i Mezopotamią wyszła z 
druku — Za. nadesłaniem 
8u hnerzy wysyła księgar­
nia r  E. Frifdleina, Kra­

ków, Rynek 17. -

150C 8 10

P O K O J E
ul. Karmelicka 46, II piętro n a  
p v a w o .  1Ł98 6 20

?r3ftso r  S iM H ?9HlnD
języki klasyczne, polski, niemiecki, 
cbojinie ko.epetycyę. — Zgłoszenie 
li?-, pod „Profesor11 przyjmuje Adm, 
„N. Reformy*. 1781

Bjąmn
rhsy Szwyc, po importach ory­
ginalnych, sprowadzonych z 
Szwajcaryi, różnego wieku, 
od 4— 6— 10-ciu miesięcy do 
l 1/, roku, są do sprzedania 
w majątku Jabłonna, 18 wiorst 
od Lublina. —  Wiadomość na 
miejscu lub w kantorze K. R. 
Vettera, browar, ul. Bernar­
dyńska 15 w Lublinie.

2006 2 3

E » M e ? y t o w a n y
prof. gimnazjalny przyjmie odpo­
wiednie zajęcie. — Zgłoszenia list. 
pod „-Solidny“  jjizyjmuie Administr. 
„N. Reformy*. 1790

Obiady domowe
smaczne i hygieniozne, po 
przystępnych cen»-h, w do­
mu i na miasto Ulica Sobie­
skiego 1. I6e, II piętro.

1769 2 *

Z a  b e r c a a  sprzedaje  
fcî ążlsi nô łs egs@in.
Bi, Tallęt, eiitykoiikaEila

firaliów , W iślna 8.
GirdwojA Michał, Anatomia pszczo­
ły, iin-tr., tylko 3  K. potizebiński 
Roman, Napoleon Bonaparte, K.n- 
ków e08, zamiast 3 kor., tylko 8 0  
n a l .  Litwin, Droga do rozwiązania 
kwostyi cbleba czyli teo.ya i poli­
tyka ekonomii społecznej, Lwu- 
1906, str. 444, zamiais 5 kor, tyl­
ko 2  14. Powszechna Wystawa
Krajowa we Lwowie w 1894 r. *;a-
wiera górnictwo, hotnu two, zaby­
tki s urożytuości t. d., zauia»| 
6 kor., tyito 1 K .  Chwalibóg, Fra­
szki prozą, z 20 ilnsirao. Kruszew­
skiego, zamiast 3 kor. 40 hal., tyl­
ko 7 0  h a l .  Conan Dorle, Z pizy- 
gód Sherlocka Holmesa „Tajemnica 
oolubiemcy*. zamiast 2 _or.. tylko 
1 l i  2 0  Sial. Cackowski, Oo śpie­
wają w kabarecie? Kuplety, mo io- 
logi, za 5 0  h a l .  Prosalus Dr. Kul- 
tora oiała, 4 tomy, _ zawiera , 'a i 
posiąść piękny biust i cerę i naj- 
najnowszą metodę pielęgnowania 
oczu. nosa, włosów i zęoów i t. p., 
dużo ilustracyi, Lwó 1 1908, z: raiast 
6 kor. 40 Lal., tylko 2  K  5 0  
hal. Ra wita Gawroński, Krwawy 
yość we Lwowie, z mają,  zamiast 
1 kor. 20 hal., tylko 5 0  - i " ! .  
Hertz J. Adolf, Z teki wrażeń o 
syoniźmie, znmi“Bi 3 kor., tylko 
5 0  hal. ścnillera F. D; ;e‘a p JO- 
v;czoa i dramatyczne, 8 tomów, 
p r-ti Dra Zippera po polskn, w 
oprawie eleganckiej, zamiast 16 
kor., tylko 5  <4 Kofmia: St you, 
D»s Jeitr 1863, Polen u. die euro- 
paische Diplomatie, przez Dra S 
R, Landau, Wien 18y6, zam ast 
10 k-jr., tylko i  li . Wojciech! w- 
ski TadeuoZ, Kościół katedralny w 
Krakowie fcl. iw jir., za d»"t ł1 
kor., tylko 7 K . „Sennik* naj- 
wi Bzy ilustrowany, egipski i arab. 
ski, format duży i groby z a 2  K  
4 0  hal. Feldman Wilhelm, Nowi 
ludzie, powieść, 2 tomy zamiast 
4 kor., tylko 3 Ifc 0 0  hal. R 
•a Woj io-b „ Posiaćyj powieść, ża­

rnu, t a icor. tylko 6 0  hal. Breyer 
Dr, Domowy podręcznik leczniczy 
zamiast 3 nor., tylko l  Mi. Gawp 
lewicz M., Bez celu, 2 tomy powieść, 
zamiast 4 kor. 80 ljal., tylko 1 K  
8 0  hal. Gawalew.ez M. „Wic.l e- 
rek* zamia.st 1 ker. 20 nal., tylne 
4 0  hal. Godlewski DrWł., Austrya- 
ckie Prawo Proce-ow< Gywt .ie, za 
mias 12 kor., ylko 4  kor. K “ ‘n 
M-oh lelia, f iebazpieotny w lek, 
przskł. Królińsl.icgo, zamiast 2 kor, 
40 hal., tylko 1 K .  Pepłowski-8.- 
Schnilr, Galiciana 1778 -812, za­
miast 3 K, ylko 7 0  hul,_ iąt- 
kowski K., W sŁa-ó*ki do zbierania 
owadów, ilnstr. zniżono na 7 0  
hal. Rittner Dr E., Prawo Ko­
ścielne Katolickie . 2 tomy w 1. 
najn wazę znifone na 6  4. R> 
kowsUK., Wewnętrzne Dzieje Pol­
ski zamiast 4 K, tylko 1 64 6 0  
hal. Wyrobek prol., Ohcrooy a 
małżeństwo, z imiast 3 K, tyli > 
1 F .  LiaławBki J., K ęgi niektóre 
z żydowskich Dism zemiast 5 K, 
tylko 1 H. 5 0  hal. Libonis L., 
ótyl w sztuce czystej i stosowanej. 
Japońśki Empire, Gotycki, w upr. 
cleg. zam. 10 l or., tylko 2 K  5 0  
hal. Strzelecki Adolf, Z życia 
Chopina zam. 3 J%., -»0
hal. -  Walewska alarya-Jenanne

*iiessy“ powieść z .-ysun., Kra­
ków 113 zam. 4 ker. 80 hal., tyl­
ko 2  14. Borkowski hr. Dunin, 
Almanach Błękitny. Genealogie żv- 
jącyL-'rodów polskich, w opr. ółe- 
gaickiej, zamiast 16 kor., L'}^0 “  
t i .  „Museion cza sopismó Liter, i 
sztuki, wydawca nr. | ■ Morstin, 
z roku 1911, iam- P°
kor. 36, tylko po I » *  v oprawie 
uzdobuej pl-cionnej. fetopka An., 
Rycerz> Śpiący Kra­
ków M f» . ia®:,8 2 j  1  K *

2  drukarni Literackifd w ILrakowie. uL Jairieiloń^kA L* IM* g ą g i c K  d r u k a r n i  L .  K ,  G ó r s k i .


